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Wjjaśienie zagzdki eksplozji na stacji Rzeszów. - Dzień ze- 
Świedków, współwięźnów Werbickiego. - Nowy incydent 
na granicy Austrji i Węg'er. 


Ocet ow co y i winny, smaczny i zdrowy poleca Firma „źak.pane" ińcor I Stachowicz Lwów, Akadomicka 24 — Sapiehy 25 


ROKOWANIA GRANICZNE POLSKO- 


trzymania ustaliła, że w styczniu b. r 
koszty utrzymania rodziny pracowni- 
czej złożonej z 4-ch osób, zmniejszyły 
się o 0.8 proc. w porównaniu z miesią- 
cem grudniem z. r. 
-=——0 


OTWARCIE ANG. PARLAMENTU. 

Łondym, 7. lutego. (Tel. G. P.). Dziś 
w południe nas'ąnło uroczyste otwar- 
cie czwartej sesji cbeunego parlamen- 
tu. Król wyglesił mowę tronową, w 
której m. i. oświadczył, iż vmd bada 
nowy projekt tristatu rozjemczego. | 
wysunięty przez Stany Zj. i odnosi się j 
do tego proektu z. sympałją, Wreszcie | 
król zaznaczył, że rząd Tozważa (no 
żliwość zmnie szenia ciężarów podat | 


STRESEMANN WYJECHAŁ NA UR- 
LOP. 


Berlin, 7. lutego. (Tel. G. P.). Stre- 
semann opuścił Wwazoraj wieczorem 
Berlin, udając się na urlop wy POCZYM- 
kowy do Cannes. Stresemann zabaw 
tam od 10. da 20. lutego. Odwiedzi go 
rumuński « minister spraw zagr. Titu- 
leseu. 


8-2 drojize. Wysokość pożyczki wynosić 
PRZY YTY AAE E s Ce _ Bogata I grstna fayns d ziemii ma 7,700 tys. zł. Pożyczka ma być u- 
(Telefonem od naszego korespondenta.) U J: | dzielona na przeciąg lat 30-stn. 
WwAaraódwug « tuczy. y piej” 2 
szłym tygodniu rozpoczynają się w Ka- arw- REWOLUCJA W PORTUGALJI — 
towicach rokowania między Polską : EE" AV EZ: K 1 Gra HUMBUGIEM. 
a Czecirosłowacią o zawarcie umowy || - zk o nl GW 4 o w Paryż, 7 lutego. (Tel. G. P.). Według 
administracji i regulacji odcinków gra- í A : 24 74 WZ ; $| „Potit Parisienne“ i „Le Journal“: po- 
nicznych rzeki Olszy na Śląska Gie- m pe B= dY. gloski o wybuchu rewolucji w Portu- 
Szyńskim oraz umowy o rybołostwie i galji oraz o zamordowamiu prezyden- 
ochronie ryb na wodach gramicznych. ta Garmony stanowią złośliwy žart. 
Na czele delegacji "czechosłowackiej Równocześnie „Chicago Tribune“ za- 
stoi min. Kubik, na czele polskiej prof, mieszoza depeszę z Lizbony o wyzna- 
Wal. Goetel. czeniu wyborów prezydenta na 4 mar- 
kj _— ca br, co uważane jest za pierwszy 
KOSZTY UTRZYMANIA W KRAKOWIE. krok na drodze do normalnych stosun- 
Kraków 7. lutego. (Tel. G. P.) Miej- ków. 
scowa komisja do badania kosztów u- i E oe 
| 


———)— 

ZASTRZELENIE GROŹNEGO BANDYTY 
W WARSZAWIE. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa 7. lutego. (ps.) Minionej 
nocy patrol policyjny na Pradze natknął 
na trzech włóczących się meżczyzn. Na 
widok policji jeden z nich sięgnął da 
kieszeni, co widząc policjant, również 
sięgnął po rewolwer, rozpozniwszy w 
jednym z osobników poszukiwanego 
zbrodniarza. Bandyci rzucili się do u- 
cieczki, wobec czego policjant strzelił, 
kładąc trupem jednego z tajemniczych 
nieznajomych. Okazało się, że denat jest 
poszukiwanym  bandyłą  Paszezukiem, 
który ma na sumieniu kilka rabunków i 
zabójstwo policjanta. 

——— (j—— 


PUŁAPKI SMIERCI NA POLACH „RANCHO LA BREA“, 
(Do artykulu na str. 6.) 


Lwów zaciągne pożyczkę 
7 miljonów 700 tys. zł. 


KRÓL SZWEDZKI W RZYMIE. W PATTI SOSPONARST"A KRAJOWEGO. 

Rzym 7. lulego. (Tel. w. P) Przybył (Telefonem od naszego korespondenta.) 
tu z Kopenhagi król szwedzki ¿ maizon- Warszawa, 7 lutego. (ps) Jak si «wodarstwa Krajowege. Odpowiednie 
ką. Z Rzymu para królewska «da się do | dowiadujemy, gmina miasta Lwow «roki ze strony władz Komunalnych 
Cannes. ma zaciągnąć pożyczke w Banku Œo- lwowskich znajdują się na najłopezej 


ków reglonalnych, nałołżonych na prze 
mys? i rolnebwo, Oraz  zapiemonuje 
procekt ustawy w sprawie praw vzy- 
horczych dc parlamentu, oraz do ciał 
samorządowych. 


— -0—— 
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„GAZETA PORANNA" z dnis 3. lutego 1828. 


Rząd realnej pracy i naprawy 


zwyc ęsko odeprze ataki Świata czczych słów i psu ia. 


KONCENTRYCZNE ATAKI PRZECIW LIŚCIE NR. 1. — STARE PARTYJNICTWO RUSZA DO BOJU 
POD STAREMI „SZTANDARAMI”*. — ORGAN LUDU NAZYWA MARSZ. PIŁSUDSKIEGO „WROGIEM 
LUDU*L.. — OBYWATELE SAMI ODKRYJĄ PRAWDĘ WŚRÓD LASU DEMAGOGICZNYCH INWE- 


KTYW, — RZĄD, KTÓRY 


OPERUJE NIE PRZYRZECZENIAMI, LECZ REALNĄ PRACĄ, MA ZA SO- 


BA CAŁE ZDROWO MYŚLĄCE SPOŁECZEŃSTWO, 


Lwów, 8 lutego. 

Z chwilą definitywnego ustalenia 
się list i kandydatur wyborczych roz- 
poczęto pierwsze kroki bojowe. Roz- 
poczęła się agitacja po wiecach i pra- 
sie partyjnej. Atak koncentryczny, 
szczególnie zawzięty przypuszczony 
do Bloku współpracy z rządem. 

Solidarnnie, nierzadko tak zgodnie, 
jakby pod wspólną batutą ruszyło 
przeciw blokowi tare partyjnictwo z 
prawa i lewa. Padają pierwsze poci- 
ski. Nie są one niebezpieczne, bo co za- 
rzucić można blokowi? Są tylko dema- 
gogiczne, śmieszne, puste. 

Kampanję taką od kilku dni pro- 
wadzi lwowski organ pewnego stron- 
nictwa lewicowego. Powiada on, żo 
„nr. 1 jest listą wrogów ludu“. Ale za- 
pomima, że listę tę firmnie Marszałek 
Piłsudski, Gzy i On, pierwszy bojow- 
nik o wolność, jest „wrogiem Indu"? 

Żadnego dowodu, bo 


starczy rzucić efektowny frazes, wig- 
dząc z góry, że nie podlega on kontro 
li, ani sprawdzeniu. Zawsze liczyć 


denrdgogja | 
partyjna nie potrzebuje dowodzeń. Wy- | 


można na to, że znajdą się łatwowier- 


ni i uwierzą na słowo. 

A. przecież, jeśli nasze życie poli- 
tyczne ma być uczciwe, jeśli stronni- 
chwa mają wychowywać  społeczeń- 
stwo, a nie demoralizować, trzeba lak 
postępować, by nawet motka wyborcza 
była dokumentem. Zarzuty muszą Ryć 
prawdziwe, obielnice realne. Agitacja 
wyborcza mie może. być bałarnuceniem 
opinji i hochsztaplerskiem 
miem wolności słowa 

I zdaje się, że na lym punkcie prze- 
liczą się niektóre stronnictwa. Można 
było przed sześciu laty odsądzać prze- 
ciwników od czci i wiary, a samemu 
przyrzekać raj na ziemi — bezkarnie. 
Ale od sześciu lat zmieniło się dużo. 
Prokuratorowie samozwańczy zasiedli 
na ławie oskarżonych, nie zdoławszy 
niczego wykonać ze swych obietnić. Ci 
zaś, którzy podjęli wielkie dzieło na- 
prawy. milczą tylko i pracują. 

Gdy więc dziś zarzuca się Blo- 
kowi Współpracy z Rządem. że 
jest wrogiem ludu, a z drugiej stro- 
ny, że jest bezbożny, znów z innej, 
że jest reakcyjny, lub radykalny, 
— obywatel nie uwierzy. Oszuka- 
ny tyłokrotnie, zapyla: jeśli rząd 
jest wrogiem ludu, w czem lud 
skrzywdził? Jeśli bezbożny, jeśli 
reakcyjny, jeśli radykalny — na 
czem polega ta jego szkodłiwa 
działalność? 


Obywatel! musi sam szukać, bo li- 
teratura. przedwyborcza unika faletów 
A szukając na własmej, samodzielnej 
drodze, zbierając spostrzeżenia swe. 
odkryje prawdę, która nąkaże mu po- 
przeó rząd, Stwierdzi bowiem, że za- 
rzuly, stawiane rządowi i liście, po- 
pierającej go, są orężem wa czącego 
partyjnicówa, są bronią kłamstwa, 

Blok współpracy z rządem połęż- 
my jest i groźny dla przeciwników 
swych diatego, ponieważ jedyny z 


nadużywa- | 


iruch : zestawieniach obrazują prze: 
bieg twónezych wysiłków rządu Marsz. 
Pitsuuskiego i mocniej, niż jakiekol- 
wiek hasło, wołają głosem prosłege 
zestaw.enia rzeczywistości z przed 
dwóch lat i obecnej. 

Program na przysziość fonmulują 
prosto 1 realnie. Nie pnzyrzekają ni- 
czego więcej, jak kolejne realizowanie 
potrzeb państwowych i społecznych na 
drodze, kbóra już i ponad wszelką 
wątpirwość okazała się drogą dobrą i 
owocną, Nikomu. nie schlebtają, niko- 
go nie ludzą. Nie  przyrzekają, że 
chleb podnosić będzie można z ulic, że 
praca stadnie się zbyteczną, że wszy 
scy będą szczęśliwi i wolni od. trogk. 
Odezwy te są trecźwe, logiczne i uez- 
cżwa. 

Co można im przeciwstawić? Co w 
ogóle przeciwstawić można wymowie 
eyfr i faktów? Jedno tylko: frazes. Za- 


| rzut, którego nie trzeha udowadniać, u- 


która może pochwyci resztki ualwnych 
i łatwowiernych. 

Agiiacja przedwyborcza stronnictw, 
idących skrycie lub jawnie przeciw rzą- 
dowi Marsz. Piłsudskiego, jest w gruncie 
rzeczy tylko grą na naiwność ludzką. 
Wystarczyłby moment refleksji, aby zro- 
zumieć rzecz tak straszliwie jasną: wy- 
bierzemy mohikanów starego partyjni- 
ctwa, a to będzie zmarnowanie prawa 
wyborczego. Bo ci wybrańcy nie posuną 
dziejów o krok naprzód. W najlepszym 
razie będą bezsilną mniejszością, w naj- 
gorszym zniszczą i zgubią Sejm, na któ- 
rym ciążą wielkie zadania "ustławodaw- 
cze. 

Przed urną wyborczą staną do walki 
dwa światy: pracy i naprawy i drugi -— 
czczych słów i psncia. A więc nawet nie 
dwie ideje, nie dwa programy, których 


| dobór jest rzeczą. przekonania. i tempe- 


topję, która nie da się zrealizować, ale ` 


ramentu. O decyzji wyborcy  rozstrzy- 
gnie dobra wola przysłużenia się puń- 
stwn, lub brak tej woli. 


O EC e O o a a 


Przed zase wesi 0 POZEQCZĘSI 
rokowań polsko-l tewskich w K:psnhadze. 
ODPOWIEDŹ POLSEI NA NOTĘ LITEWSKĄ JESZCZE NIE GOTOWA. 


'lelcionem ou uaszego korespondenta. 


Tinea, 


(po. 


Warszawa, 7 lutego. "pe. 
EJ 

z Berlina nadeszły wiadomości, 
wiórzume przez cała prasę poluką!, je- 


la 
koby rząd litewski zgodził się ma rcz- 
poczęcie rokowań z Polska, przycŁow 
iniałybu być one prowadzone w Ko- 
pemhadze. Wabec tego stwiordzuć na- 


i leży, że są to tylko próbne balony ko- 


wyborczych kombatantów operuje ma- | 


turjałem rzeczowym. Odezwy i pubii- 
„kacje wyborcze listy nr. 1 są katalo- 
yem czynów już dokonanych. W cy- 


wieńskie, a wiadomości co do Kopen- 
hagi są mieścs.e. Rząd polski jeszcze 
nie odpowiedzał na nołę litewską, a 
odpowiedź będzie dopiero gotowa do 
trzech dmi, poczem zostanie wręczoma 


«w Kownie. 


powziął 


Note polska określi czas 
i mesce przyszlych rozmów polsko- 
litewskich. 


Lansowanie terminu i miejsca To- 


kowaji przez źródło luiewskie świad 
czą, że w Kownie zaczyna się còraz 
bardziej kankrelnie ujmować sprawę 
rokowań, z drugiej jodnak strony do 
wodzi, że bitwa pragnie działać na 
zwłokę, Rząd poldki do tej chwili nie 
jeszuze „asłatecznej decyzji i 
możliwe, że w swej odpowiedzi nie 
pornszy sprawy miejsca rokowań. 


Nowy incygent na granicy 


Austrii i Węaier. 
ŻANDARMI WĘG. ARESZTOWALI GÓRNIKA NA TERYTORJUM 
AUSTRJL 


Wiedeń, 7 lutego. (Tel. G. P.) 
Wielkie poruszenie wywadłał tu 
nowy incydent na granicy au- 
strjacko - węgierskiej, ó którym 
wiadomość dopiero dziś przedosta- 
ła się do prasy. Mianowicie 24 sty- 
cznia 2 żandarmów węgierskich 
przyaresztowało na terytorjum au- 
strjackiem w Rilzing jakiegoś gór- 
nika, który jest poddanym węgier- 


należącem do , Węgier i codzień 
chodził ma roboty do Austrji. Are- 


szłowanić to nastapilo z powodu 
rzekomych  pnzestępstw celnych. 
Dr. Olto Bauer wysiosował do 


przew. komisji finansowej Rómera 
prośbę, aby naiychmiast zażądał 
wyjaśnień w tej sprawie od kan- 
clerza. Jak słychać, lakże i w pań- 
stwach Małej Ententy, zajście to 


skim, zamieszkałym na terytorjum | wywołało wielkie poruszenie 


G) MÓW poseł esik Pasta 


o potr ebe Bloku b ityck 2g0? 


Paryż. 7 lutego. 
„Paris Midi* zamieszcza wywiad z 
estońskim posłem w Paryżu Pustą 
w sprawie możliwości doprowadze 
nia do skutku bloku bałtyckiego. 
Pusia oświadczył, że idea bloku 
bałtyckiego powstała w lecie 1918 


i 


(Tel. G. P) | roku, okazało się po 10 latach po- 


krewną zasadom, na jakich opiera 
się Liga Narodów. Myśl ta jednak 
jest bardziej sprecyzowane i bliż- 
sza praklycznej realizacji. 

ie ronl pRa znaczenia 
finlandzkiego przemysłu papiernicze. 


Np, £407 


go, lnu łotewskiego i wreszcie kopalń 
oraz wyzobów tekstylnych Polski, aby 
zrezumieć, że właśnie wspólność in- 


| łeresów gospadarczych słać sią może 


m NJ Z NN, AŻ, EE a A AAA NA ZZ EO | __— M 70 m NN 


główną dźwignia przyszłej unfi bałty- 
ckiej. Racjonalizacja produkcji enro- 
pejskiej może najlepiej zapewnić owoc- 
ny pokój". 


NARADA W BELWEDERZE: 
Warszawa, 7. lutego. (Tel. G. P) 
Marsz, Piłsudski odbyt dziś w Beiwe- 
gerze dłuższą maraję z wiccproji 
Bartlem- ma temat bieżących seprżw 
politycznych. 
a 
GRA WOJENNA. 
Warszawa, 7 lutego. (Tel. G. P. 
W Generalnym Imspektoracie Sił Zbroj 
nych odbywała. się w ciągu ostatnich 
2 dni gra wojenna pod przewodnictwem 
Marsz. Filsudskiego z udziałem kilku 
nastu generałów i wyższych oficerów 
Sztabu Gen., oraz dowódców dywizji 
z gen. Dzierżanowskim (DOK Poznań), 
Jungiem (DOK Lublin) i Małachow- 
skim (DOK. Łódź) ma czele. 


a 


P. PATEK PRZYBĘDZIE DO WAR- 
SZAWY. 
(Telecfonemat własny „Gaz. Por.') 
Pogranicze sow. 7, lutego. 

Wedle informacji moskiewskich, w 
najbliższym czasie oczekiwany jest wy- 
jazd posła polskiego Patka do Warszawy, 
celem osobistego złożenia wyjaśnień w 
sprawach, dotyczących ostatniej fazy ro- 
kowań polske-sowjeckicb. Pobyt p. Pal- 
ka w Warszawie potrwa kilka dui, a na- 
stąpi prawdopodobnie równocześnie z 
przybyciem do Warszawy sowjackiej de- 
legacji, celem wznowienia przerwanych 
niedawno rokowań handlowych. 

Wiadomość powyższą podajemy na 
odpowiedzialność źródła moskiewskiego. 

KRÓL APGANISTANU WRÓCI 

Z POLSKI PRZEZ ROSJĘ. 

Londyn, 7. lutego. (Tel. G. P). 
Przywiązują tu wielkie znaczenie do 
pobyta króla Afganistanu w Polsce, 
ponieważ będzie ona ostatnim krajem 
cywilizacji zachodniej, który odwie- 
dzi król w czasie swego objazdu 
świata. Król Aigamistanu powraca do 
swej ojczyzny przez Rosię sow. 

CHORY D*ANNUNZIO: 

Rzym 7. lutego. (Tel. G. P.) Dzien: 
niki donoszą, że d'Annunzio wobec złe- 
go stanu zdrowia zmuszony jest po- 
wstrzymać się od wszelkich zajęć. 


SOWIECKI DYGNITARZ ARESZYO- 
WANY. 

Moskwa, 7 lutego. (T. G. P.). Do- 
noszą z Symferopola, że b. przewodni- 
czący centralnego komitetu wykonaw 
czego republiki krymskiej, Ibrahimot, 
złożony został z urzędu z powodu po- 
pełnienia nadużyć. Ibrahimowa aresz- 
towamo. 

EE 
WIELKA SZAJKA OSZUSTÓW 
WYŚCIGOWYCH. 

Berlin 7. lutego. (Tel. G. P.) Policja 
w Hamburgu aresztowała szajkę oszu- 
stów wyścigowych, którzy w szeregu 
miast niemieckich, a w szczególności: 
Berlinie, Hamburgu, Bremie, Diiszeldor- 
fie, Chemnitz, Lipsku, Magdeburgu i in- 
nych od kilku lat dokonywali oszukań- 
czych transakcji, przyjmując doniesienia 
radjowe o wynikach wyścigów konnych 
we Francji i dokonywując na tej pod- 
sławie w ostatniej chwili przed urzedó- 
wem opublikowaniem tych wyników za- 
kiadów z bocekmskerami. Transakcje te 
przyniosły boookmakerym niemieckim 
«wielkie straty 


Nr 7407 


 Lianiem endecji, dopuszczenie listy: komunis: 


.„GA7TETA PORANNA“ z dnia 9 lutego 1928 


| Joe) 


„ma swoją dobrą strońę!...” 


SOFISTYCZNE WYKRĘTY PO POPEŁNIENIU FATALNEGO KROKU 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 7. lulego. (pa). Organy 
Narodowej Demokracji slarają się obe- 
cnie nadrobić dobrą miną fatalne po- 
c.ągnięcia swych reprezenłautów w 
pzńd.wowej komisji wyborczej, gdzie 
dzięki endekom i ich kombatantom u- 
możliwieno komunistom utrzymanie 
listy komunistycznej, Dziwić się tylko 
należy bezceremonialności, z jaką o 
tem rozpisują się pisma N. D. Powołiu 
ją gię one, że nie kto inny, jak wła. 
śnie N, D. złożyła w Sejmie projekt 
ustawy antykomunistycznej, który zo- 
stał pogrzebany wskutek stanowiska 
stronnictw i stanowiska rządu (!). 
Również Sejm — žalą się pisma naro- 
dowo-demokratyczne — nie miał moż- 
tości przeprowadzenia zmiany ordy- 
nacji wyborczej i wprowadzenia do 
niej posianowień, któreby uniemożli- 
wily komunistom ikorzygłamie z czy 
uego i biernego prawa wyborczego 
Wobec tego główna kom sja wyborczA 
nie mogła znależć żadnego przepisu 
w ordynacji, któryby pozwolił jej ja- 
sno i uczciwie unieważnić listę komu- 
nistyczną. 

Ilość ważnych podpisów była zaś 
wyozerpująca do konieczności zatwier- 
dzenia tej listy. Po drugie — zazna- 
czają endecy, oczywista perłidnie —- 
że zalegalizowana lista komunislycz- 
na ma swoją dobrą stronę (1), albowiem 
dopuszczenie do akcji wyborczej po- 
zwoli ma obliczenie sił komunistycz- 
nych w całej Polsce, co umożliwi orjen- 
tację (D i sianowić będzie podstawę do 
planowego i celowego tępienia zarazy 
komunistycznej. 


P. KOMISARZ WYB. CAR NIE ŻA- 
PROTESTUJE. 

Warszawa, 7. lutego. (Tel. G. P.) We- | 
dług pogłosek Edyta gen. p. Car riec- 
ma zamiaru wnoszenia do Sądu Najwyż- 
szego skargi na uchwałę Głów. Komisji 
Wyborczej odrzucającą jego wniosek o 
unieważnienie listy komunistycznej nr. 
13. Uchwała Gł. Komisji Wyb. może być 
zaskarżoną przez każdego obywatela 
państwa. 


WIECE PRZEDWYBORCZE W POW. 
LWOWSKIM. 
Lwów, 8 lutego. 

5 i 6 bm. odbyły się wiece przed- 
wyborcze w Batiatyczach, Kulikowie i 
Wiesenbergu, przy bardzo licznym u- 
dziale wyborców. Jednoglośnie uchwa 
lono poprzeć listę Nr. 1, Bezp. Bloku 
Współpracy z Rządem, Wiec w Żół- 
tańcach, na który przybyli zwolenni 
cy Bryla i socjaliści, chciano zakłócić, 
co się jednak nie udało, i wiec zakoń- 
czył się uchwałą poparcia Rządu Mar: 
szałka Piłsudskiego. 


P. THUGUTT W PPS.? 
Warszawa 7. lutego. (Tel. G. P.) „Kur- 
jer Czerw.* podaje, że b. noseł p. St 
Thugutt nosi się z zamiarem ; rzyst:pie- 
nia po wyborach do PPS. 


ORYGINALNA PRZYGODA BYŁEGO 
POSŁA. 

Warszawa, 7 lutego. (ps) Jak do- 
noszą z Wilna, w ostatnim dniu zgła- 
szania list kandydatów była wnoszona 
lista stronnictwa chłopskiego. Na cze- 
le kandydatów do Senatu  figurowali 
b. pos. Adamowitz i Jan Kupcewicz. P. 
Adamowicz, wnosząc listę, miał: nic- 


się omylił, wobec czego Adamowicza 
wypuszczono na wolność. Ale ponie- 
waż przez ten czas upłynęło 40 minut, 
Adamowicz spóźnił się ze zgłoszeniem 
listy. 


się przed lokalem komisarza wybor- 
czego, jeden z policjantów wziął go. za 
przestępcę i zaprowadził do komisa- 
riatu policji dla wylegitymowania. W 
komisariacie okazało się. że policiant 


zwykłą przygodę. Oto gdy znajdował | 


n zacz 


-19-0 j stua ME CulutA LEAGYE A 
najpiękniejsza z kobiet 


LILI DAMITA 


w rąlnowszym, ws aniałym obrazie p t 


„UBOSTWIANA' 


Keżyse $ Saol rt Wine W gł. roa'h: Arao d Kor s i F.ei Solm. -— Ponadto do- 
8s0n-ła k medja 2 kiowa. Zna. ki, onety wo n=go wstępu i p: sse partout wazne od 


poni dzałku le b m Dziś premiera AA sca 


Sed.ug 


0 zw ązanie norma nych Stocnków 


handlowych miedzy Polską a Sowietami. 


Warszawa, 7 lutego. (Tel. G. P.) , rokowań mie jest jeszcze dotych- 
Wczorajsze rozmowy naczelnika | czas ustalone. Sfery miarodajne 
Wydziału w M. S. Z. Hołówki | nie zaprzeczają wiadomości, jako- 
z radcą poselstwa sowjeckiego w | by rokowania miały się toczyć w 
Warszawie p. Kociubińskim | Warszawie. Przypomnieć mależy, 
świadczą © obustronmnem zrozu- | że na temat tych rokowań odbył 
mieniu konieczności nawiązania | onegdaj min. Zaleski dłuższą kon- 
normałnych stosunków  handlo- | ferencję z posłem sowjeckim Bo- 
wych polsko ~ sowjeckich. Miejsce | gomołowem. 


D LJ a d a ł x LA ki 
jmis'a rządu jugosłowiańskiego 
Białogród, 7 lutego. (Tel. G. P.) 
Rząd Wukicewicza postanowił przed 
lożyć jutro królowi swą dymisję. W 
| kołach parlamentarnych sądzą, że kró! 


dymisję pnzyjmie, równocześnie powie” 
szy jednak Wukicewiczowi ponowne 
utworzenie gabinetu koncentracyjnego. 


u u ā 
Takich obywateli ma Anglja! 
Londyn, 7 lutego. (Tol. G. P.). An- 

gielski kanclerz skarbu podaje dziś do 
wiadomości o niezwykle hojnej ofie- 
ze pieniężnej, wynoszącej pół miljo 
ną ft. szterl., złożonej na cele narodo- 
we przez nieznanego oliarodawcę, któ- 
ry ułokował kapitał ten na procenl 
w wysokości 4 i pół, co po 100 latach 


powinno daó około 41 milionów ft. szt. 
Nieznamy patrjota oświadczył, że ofia- 
ra ta, przeznaczona na spłatę długu 
publicznego, prowadzi bezpośrednio do 
udciązenia podatkowego. a co zatem 
idzie, do podniesienia ogółnego z a 
bytu. 


OBCYCH FILMÓW I KRÓTSZYCH PŁA- 
SZCZÓW ŻĄDAJĄ KRASNOARMIEJCY. 

Londyn 7. lutego. (Tel. G. P.) „Daily 
Mail“ donosi, iż w załodze sowjackiej w 
Leningradzie wybuchły zamieszki 1 roz- 
ruchy. Żołnierze zażądali wyświetlmnia w 
kinematografach także filmów zagranicz- 
nych, protestując przeciwko nieustanne- 
mu wyświetlaniu filmów propagando- 
wych. Nadto żołnierze sowjeccy żądają 
przyzwoitszego 4aopatrzenia, a mianowi- 
cie butów dopasowanyeh do ich nóg uraz 
płaszczów, któreby nie włóczyły sie po 
ziemi. 

Komendant garnizonu przyrzekł żą- 
dania przedstawić wyższym władzom so- 

ı wieckim, 


ZAOPATRZENIE DLA SYNA MICKIE- 

WICZA._ 

Warszawa 7. lutego. 

Dowiadujemy się, że rząd ma wkrót- 

ce przyznać emeryturę ostatniemu syno- 
wi Adama Miekiewicza. p. Józefowi Mie- 
kiewiczowi. P. Mickiew pz, starzec 70- 
letni, zamieszknje w okolicach Paryża, 
zapomniany przez wszystkich, znajduje 
się w opłakanych warunkach mate: jal- 
nych. Szczupła emerytura, jaką otrzyniu- 
je od lat 14 z tytułu swej pracy ws fran- 
cuskich instytucjach samorządowych, nie 
wystarcza mu na utrzymanie. P. Józef 
Mickiewicz, mimo sędziwego wieku jest 
po dzień dzisiejszy czynnym działaczem 
społecznym. 


Wsze : Ak owej 
sławy 


HULSTKAMP 


miea ROTTENBERG i BASS Lwów, Syksiuska 13. 


| 
i 


I 
} 
i 


| anowiców. 


Str. 8 


KONFERENCJA NA ZAMKU. 

Werszawa, 7. laboro, Giek G. P 
Wezoraj wieczorem na Zamku odbyła 
się konferencja zmiędzy Prezydentem 
Mościckim i wieeprem. Bartlem. Na- 
rady dotyczyły najaktualmiejszych za- 


"gadnień polityki państwowej, zwłasz 


cza w związku ze zbliżającemi się 
wyborami. 
———0—— 
WALDEMARAS POJEDZIK 
PO NANTCANIENIE! 
Warszawa, 7. lutego, (Tel. G. P9, 


Z Moskwy donoszą ze źródeł zbliżo- 


„nych do tamtejszych sie: dyplomaty- 


cznych, że premier litewski Waldema- 
ras nosi się z myślą odwiedzenie Mio- 
skwy. Przyjazd ma nastąpić przed 
rozpoczęciem  pertrakiacyj polsko-li- 
tewakicli. 

łam: 

BANKRUCTWO ZNANEGO 

FILANTROPA. 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 7 lutego. (ps) Zmany 

przemysłowiec wanszawski Fran- 
szek Baytel, którego ofiarność od 
lat kilkunastu jest znana powszech 
mie, został doszczętnie znujnowany 
i złicytowany, nie mogąc podołać 
w zapłaceniu olbrzymich nałożo- 
nych na niego podatków i danin 
państwowych. 

1 ME 
ROZWIĄZANIE KONGRESU FASZY- 
STÓW CZESKICH. 

Praga, 7. lutego. (Tel. G. P.). Od- 
bywający się tu onegdaj kongres fa- 
szystów czeskich  pełicja rozwiązafa 
za obrazę Prezydenta przez jednego zZ 
Przewodniczył kongresowi 
gen. Gajda w otoczeniu umumdurowa- 
nych faszystów. W Ołomuńcu odbył 
się kongres jednej z grup faszystow- 
skich, która nazwała się „obóz mamo- 
dowy“, 

zzz 
RUMUNJA NIE BOI SIĘ O SWE 
GRANICE 

Paryż, 7. lutego, (Tel. G. P). „E- 
cho de Paris“ twierdzi, że nieprawdą 
jest, jakoby Titulescu podczas swej 
wizyty w Rzymie starał gię o' zabeż- 
pieczenie granie rumuńskich wobec 
Węgier, gdyż kwestja ta dla Rumunji 
jest ostatecznie załatwiona. 

EA, 
UDAREMNIONY ZAMACH ANARCHII. 
STÓW BUŁGARSKICH. 

Sofja, 7 lutego. (Tel. G. P.) Policja 
w Starej Zagorze aresztowała niejakie- 
go Stożewa, który udzielał przytułku 


„ bandzie anarchistów. Podczas rewizji 
| znaleziono w jego mieszkaniu znaczny 


| 


zapas bronięAnarchiści zamierzali wy- 
sadzić w powietrze kilka budynków 
rządowych w Starei Zagorze. 
= ya 

DEKLARACJA MACEDOŃCZYKÓW. 

Sofja 7. lutego. (Tel. G. P.) Dnia 5. b. 
in. rozpoczął się kongres stowarzyszeń 
macedońskich. Przewodniczący Tanizow 
oświadczył: „Walczymy wszystkiemi siła- 
mi i wszelkieini środkami i przestaniermy 
walczyć dopiero wtedy, gdy aibo Mace- 
donja odzyska swą wolność, albo też 
zginą wszyscy Macedończycy“. 
KĄTASTROFA NA PEŁNEM MORZU. 

Hanoi 7. lutego. (Tel. G. © 4. 
zatonęła znajdująca się w drodze 
Hanoi szałupa pocztowa.. Katastrofa na- 


pm. 
do 


HOLENDERSKE LIKIERY strita wskutek wybuchu henzmy va 


pokładzie szalupy. Przy wybuchu P 
ło zabitych 43 osóh, a wiele cdniosto 
rany. Wśród zabitych znajduje się © Eu- 
ropejczyków. 

ZERA 
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Co piszą inni? 


A Czy 


MAGAJĄ GIĘ 


Kren 


GAZETA PORANNA" 


z dnia 9. 


na to. pozwoli 


ODEZWA CENTRALNEGO KOMITETU WYBORCZEGO JEDNOŚCI ROBOT NICZO-CHŁOPSKIEJ. 
KOMUNIŚCI? — TRZEBA BYŁO ZMIENIĆ SZYLD NA CZAS WYBORÓW. — 


iutego 1828. 


— CZEGO 2. 
ZAMIAST WILGZU- 


RY BARANI KOŻUCH, — PCFL LGUJĄ SOBIE PÓŹNIEJ, — STRACHY UKRAIŃSKIE, 


Lwów, 8. lutego. 


(sim) Centralny komitet wyborczy 
Jedności robotniczo-ch.epskiej (uwaga: 
czytać należy komuniści), raczył nam 
przesłać swo odezwę ke luda pra- 
cującego calej Polski” 
paa się komuniści? Odezwa cdnowia- 
da na to: 

„Celem 


naszym jesi: socjalizm 


Czego doma- 4 


ilości posłów ukraińskich do Sejmu; 


i Senaiu będzie można stwierdzić u- 
kraiński charakter ziem „pod Polska". 
Gdyby się to Undowcom nie udało, 
wówczas czynniki zagraniczne będą 
powatpiewały o ukraińskim charakte- 
rze kresów  pohudmiowo-wschodnich. 


, Dojdą do przekonania, że nie jest to 


| 
| 


który budować będą robotnicy : chlo- | 


Di gdy wypędzą kapitalistów i ubszaw 


i 


ników i zdobędą władzę. Cała władza | 


dla proletariatu, przymierzonego (chv- 
ba spizymieraonego?) z masami chłop 
skiemi. Niech rządzą ci, co pracują, 
precz z tymi, którzy 


przez laż tyle ; 


organizowali wyzysk pod osłoną Sej ; 


mu i faszyzmu. 
burżuażyjnych musi powstać 
republika socjalistyczna”, 

A zatem nie republika sowiecka, 
czy radziecka, tylko socjalistyczna! 
No, no... Takie błużnierstwo. Prawie 
neomieriszewizm, Wideeznie rebutni- 
ka polskiego edztraszyły eksperymenty 
wschodnie z osłatniego dziesiątka lat, 
kiedy pp Warski i Sochacki uznali, 
że mawet zasadniczy szyld musi być 
zmieniony, inaczej 
srernotna klapa... 

* 

Nie bardzo być musi populari 
wśród mas hasło walki z Marszałkiem 
Piłsudskim, skoro najzawzietsi wrogo- 
wie obecnego regime'u kryją się z tem 
hastem w kampanji wyborczej. Nawet 
Narodowa Demokracja, nawet Pras- 
iowcy ograniczają sę do atakowania 
poszczególnych kardydztów Rezmavtyj 
nego Bloku Wsnólpracy e Kządom, 
którzy ze zrozumiałych powesów s4 
im nie na ręką, bacznie uatomiaał wy: 
strzegają się jaskrawości w swych 
wystąpieniach  przeciwinądowych. =- 
Szczególnie zaś unikają wystąpień 
przeciw  Premjerowi. Zwraca na fo 
uwagę „Dzień Polski", w którym na 
ten temat czylamy m. i. 

„.„„Goraz słabiej, coras burdzie' 
między linjami tylko zwalcza ię 
Szefa Rządu, z wyraśmą troską i 
obawą, by szerokie masy zor,euto. 
wać się nie mogły o istotnem natę: 
żenin i zaciekłości tej walki, Ra- 
czej wszystko, niż pozary nieprze- 
jednania... obiektywizm nieposz!a- 
kowany, pęd do reform  uetrojo- 
wych żŻywialowy, oguzncie 
lrzeby silnej władzy nieprzeparte.. 
Wszystko to byłaby A 2 pë wao- 
ścią rękami Zw. L. N, th. 
Piasta, czy T A jamki* daw 

no wykonane | wprowsdzone w 
życie, gdyby nie brak waj i de 
cyzii w Rządzie samym. „Komitet 
Katłolicko-Narodowy" mie wydal 
ani jadnej odezwy w kierunku 
opozycji zasadniczej”, 

Żanadto czwani są «i panowie, aby 
pójść do wyborców i wymyślać przed 
nimi na Marszalka, Zdają sobie spra- 
wę, że nawet ma;yupsza przekupka 
nie da wiary ich gaedanimie. Lepiej 
więc przyczaić się. Na noszaną wil- 
czurę narzucić barani kożuch, Zato 
rofolgują sobie, gdy bractwo eudecko- 
piastowe znajdzie mię w Sejmia w 
większej liczbie. Wtedy 'pp. Stefan Da- 
browski i Załuska będą mogli dalej 
kontynuować walką z urmją i jej wo- 
dzem... 


+ 
„Dilo“ uważa, że obecne wybory 
rmają dla Ukratńców specialne zna- 


czenie. Przez wybór jak największej 


Na miejsce rządów | 


grozi kamunision | 


META 


po- | 


polska | 


| 


terytorjum naradowo-ukraińskie, ale 
mieszane polska - ukraiúsko - žyidkiw- 


Te obawy „Dila“ są naturalnie ten- 
dencyjne, Szczególnie w tej chwili 
kiedy rozbicie w obozie polskim jast 
bodaj czy nie większa, aniżeli wśród 
Ukraińców. Nie od rzeczy będzie przy 
bomnieć, że obek Naradowej Demo- 
kracji zasłagę w tym kerunku ;rzy- 
pisać należy p. Maciejowi Ratmowi. 
Wyborcy w okręgu samborskim nie 
powinni mu tego zapamnieć! 


1. 


krwawa buide o rzezi W Kłodnie 


powtórzyła prasa werszawska. 
CZY ŻÓŁRIEW LEŻY W CHINACH? — OSTRY ATAK NA AJENCJĘ WSCHO- 
DNIĄ. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 
Chinach, a dzienniki warszawskie abo- | 


Warszawa, 7. tutego. (ps.) Cała prasa 
warszawska padla oflara  mistytikacji 
o rzekomej krwawej nocy w Kłodnie pod 


| Żółkwią. Wobec lego pisma warszawskie 
| tzynią odpowiedziainą za tę mistyfika- 


uję Ajencję Wschodnią, która le wiado: 


tności rożestała prasie. Pisma zazuaczują, | 


au Zólkiew 


sengsaya kradz eż 


istnieje zdaje się chyba w ` 


nują od Ajencji Wsch. jej -— rzekomo 
własne — wiadomości i rzekomo z całe- 
go kraju —- nie po to, aby A. W, wy- 


, 


4 
| 
| 


godnic czerpała je sobie ze wszystkich i 


pism prowincjonalnych (!) — wie wdając 
się w sprawdzenie prawdziwości owych 


WYIWITNEM 


towarzystwie. 


BRYLANTOWY KRC" VARONO WEJ MALVEC ZNIKŁ BEZ ŚLADU. 


Praga 7. lutego, (Tel. 
firmy złotnicze wydały AAU, 
prasy, w którym przestrzegają 
zabupieniem niezmiernie  kosetnwnego 
djademu z brylantami, klóry został skra- 
dziony ua balu amerykańskiego po- 
selstwa w Pradze czeskiej. Na balu bym 


1 B) Pimejsze 
do 


przed | 


było okolo 100 osób ze sfeer dyplomaly- : 


grasował: 
MIELI MOC 


w « 


cznych, politycznych i arystokracji cac- | 


skiej. W czasie balu baronowa Malec 
zauważyła brak kosztownego djademu, 
który składał się z 4 rzędów mniejszych 
ujamentów i piątego rzędu z trzynastu 
djamentów wielkości grochu, 
nych złotemi łańcuszkami. 


TrZBJŚW (DW rose: na ŻYWA fe SWANN 


szawie, powełniajag * szustwa, 
Ar. CH DOKUMENTÓW. 


WYSTAWIONYCH 


RZEKOMO W RZYMIE. 


lPoletar 
„ Warszawa, 


ERT 


7 lutego. (ps) Wia- | 


dze policyjne w Warszawie doko- | 


naly minionej mocy 
aresztowań. Oto w kilku hotelach 
warszawskich aresztowano trzech 
rzekomych księży. Osobnicy ci do- 
puścii się całogo szeregu oszustw 
na szkodę kupców warszawskich. 
Aby mie zwrócić na siebie uwagi, 
zamieszkali w trzech oddzielnych 
hotelach, 
hotelu Bristol, 


sensaty jnych 


gdzie zameldował 


się jako ks. dr. Henryk de Rosen, | 


a posługiwał się również nazwi- 
skiem ks. Wilezyńskiogo. Drugi 
oszust mieszkał w hotelu Leviana 
pod nazwiskiem ks. Gratf-Zarus- 
kiego, wreszcie trzeci podał się za 
ks. Piotra Słankowskiego. 


Włamywacz 


Jednego aresztowano w | 


| AFA Sug 


UKRADE CENNE FUTRO, LECZ ZROBIL 


AT tyt” 


anti? 

Dokonana rewizja w ich poko- 
jach dała wprost sensacy jne wy- 
niki. Znaleziono oprócz rewolwe- 
rów rozmaite pieczęcie wladz ko- 
ścielnych i państwowych, pozatem 
każdy 7 aresztowanych posiadał 
kilika  stałszowanych świadectw 
na nazwiska, klóremi się posługi- 
wali, Znaleziono dokumenty spo- 
rządzone w Rzymie i legalizowane 
przez Watykan, upoważniające do 


rozmaitych akcji, jak zbieranie 
składek, odprawianie mszy itd, 
Wszystko to wskazuje na to, że 


mą się do czynienia z banda wyra- 
finowanych oszustów curopejskie- 


go pokroju. Dalsze dochodzenia 
niewątpłiwie przyniosą ciekawe 
wyniki. 


p $0 Grena, 


ZEŃ INNY UŻYTEK, 


NIŻ SIĘ SPODZIEWAŁ. 


Nowy Jork, w lutym. 
(e) Z pośród nowojorskich wig» 
mywaczy często notowany jest za- 
szczytmie w kronikach policyjnych 


| Marcin Cegielski. Od kiłku miesię- 


cy władze bezpieczeńsiwa starały 
się napróżno skonfrontować go 
z kilkunastoma obrabowanymi oby 


połączo:- | 


| 
| 


Nr 7407 
watelami, gdyż Marcin stał się 
„nieuchwytny“. Możliwe, że Ce- 


gielski w dalszym ciągu bujałby 
na wolności, gdyby mie litościwc 
jego serce i pech. 

Dnia 8 stycznia Marcin Cegiel- 
ski, bawiąc przejściowo w Brook- 
lynie, w domu pod nr. 103, przy 
ul. Damond,  zdarłszy z ramion 
panny Kennedy kosztowne futro, 
tylnemi schodami wracał obciążo- 
ny lupem. 


W tem, gdy przechodził dbok 


mieszkania pam Kubiakowej roz- 
legl się rozpaczliwy krzyk w języ- 
ku polskim: „Ratunku”. Marcin 
silnem pchnięciem wywalił drzwi 
i znalazł się wobec stojącej w pło- 
inieniach p. Kubiakowej. Nie ma- 
inyślając się wiele, zarzucił na nią 
trzymane w rękach futro i w ten 
sposób stlumił ogień. 

Lecz krzyk p. Kubiakowej za- 
alarmował również jej sąsiadów, 
wśród których znalazła się i pan- 
na Kemnedy. Zobaczywszy swe fu- 
tro na ramionach pami Kubiako- 
wej i spotkawszy się oko w oko 
z Cegielskim podniosła piekielny 
wrzask, który zwabił znajdujących 
się w pobliżu policjantów. 

Za klika dni Cegielski stanie 
przed sądem, Opinja publiczna 
wypowiada się za uniewinnieniem 
go w sprawie ostalniego rabunku 
futra. 


Akcja opieki nad mto- 
dzisżą szkół Średn ch. 


Lwów, 3. lutego. 

Kanitel Opieki nad zdrowiem mło- 
dzieży szkół średnich powstały z ini- 
cłatywy T. N. S. W. rozpoczął już 
żywa akcje. Koła Rodzicielskie orga- 
nizuią akcję dożywiania dzieci przez 
wydawanie ciepłych śniadań. Komitet 
uzy„kał 50 bezpłatnych  cbiadów 
dziennie z funduszów opieki społecz- 
nej Województwa i wydawać je będzie 
od 12.30 do 14.15 w kuchni SS, Milo- 
sieudzia na ul. Toatyńskiej. Z okazji 
tygodnia Walki i alkoholem odbędzie 
się szereg wykładów. a w poszczegól- 
inych kinach wyświetlone będą odpo- 
wiednie filmy. Za zewoleniem Kurato- 
rum w niedługim czasie staraniem 
Komitetu Opieki wyjdą znaczki na do- 
chód kolonij wakacyjnych. Akcję ko- 
lonijną rozpoczyna Komitet kierma- 
szem, który odbędzie się w pierw- 
szych dniach marca. Wszyslkie koła 
z inicjatywy Komitetu zbierają już 
funduszę na cełe kolonijne, rodzice zaś 
którzy pragnęliby umieścić swoich 
synów na koloniach za opłatą mogą. 
składać należytość ratami. 

Komitet urzędnje stale w T. N. S. 
W od godz, 18—20, nl. Lbyczakowska 
I. 5. 


Zgon 117-le'n'ej Niemki. 


Berlin, w lutym. 

(e) W tych dniach zmarła w Emb- 
sen pod Hamburgiem p. Johanna 
Priegge, licząca lat 117. 

Urodziła się w roku 1811 jako cór- 
ka hamburskiego szewca. W 17 roku 
życia wyszła zamąż i przesiedliła się 
na wieś, gdzie spędziła całe swe życie. 

Pomimo tak sędziwego wieku zacho 
wała do ostatniej chwili świeżość umy- 
sin, Narzekała bylko, iż żyje zbył 


dłngo, albowiem przykrzy się jej na: 


świecie. Przyjaciółki je) i rówieśnicz- 
ki dawno już powumierały, niema więę 
2 kim pogadać sobie od serca, a przed 
śmarkulammi* mie będzie się przecież 
zwierzają z kłopotów. 


= 


re m aA 


Nr. £407 


na Ma 


„GAZETA PORANNA” z dnia 9. lutego 1928. 


Wielki ziazd dydnitawży e CKPPK w Gdańsku robił „Pprzygo- 
towania” do wyborów w Polsce. 


ARESZTOWANIE JEDNEJ Z NAJGRUBSZYCH RYB, PINKASA MUENZA. — OSOBNIK, ŚCIGANY POD 
ORGANIZATOREM JACZEJEK W CALEJ POLSCE. — WŚRÓD ARESZTOWANYCH SA KANDYDACI NA POSŁÓW, 


MI, 


DZIESIĘCIU NAZWISKA- 


URR. RE- 


DAKTORZY ETC. — DALSZE ARESZTOWANIA NASTĄPIĄ. — ZNALEZIONO KRADZIONE GRANATY FRANCUSKIE. — REWIZJA 


Lwów, 8 lutego. 

(- Z chwilą rozpisania wybo- 
rów do Sejmu i Senalu władze bez- 
pieczeństwa stwierdziły wzmożoną 
działalność agitacyjna wśród sfer 
komunistycznych, które z całą 
energją zabrały się do szerzenia 
zamętu wśród wyborców, mając 
na celu zyskanie jak największej 
ilości głosów ma swoje listy. Aby 
cel ten osiągnąć, komuniści zasto- 
sowali znaną taktykę:  „Einzelm 
marschieren vereint  schla- 


W UNDO I U DZIAŁACZY 


gen“ i rozpadli się w szereg grup, 
jak PPS. lewica, Selrob prawica, 
Selrob lewica, Jedność robotniczo- 
chłopska itd. 
jednakże działały wspólnie i soli- 
darnie pod ogólną dyrektywą ze 
Wschodu, przyczem kontrolę nad 
niemi sprawowały 
komunistyczne: Centralny komitet 
polskiej partji komunistycznej w 
Warszawie i Centralny komitet 
komunistycznej partji Zachodniej 
Ukrainy. 


Tajne zebranie ukr. komunistów 
w Gdańsku. 


Nie majac swobody ruchów na te- 
renie państwa, komuniści wszystkich 
grup z czterech województw 'wschod- 
nich (małopolskich i wołyńskich) po- 
stanowili odbyć swobodną konferen- 
cję w Gdańsku Przybyli tam w poło- 
wie stycznia także deiegaci „kominier- 
nu” i GKPPKR. 

Lwowski unząd śledczy mając w 
ręku nici roboty konspiracyjnaj na te- 
renie Małopolski stwierdził, że w kom 
ferenci gdańskiej brało udział 


60 delegatów 


| z rozmaitych stron Małopolski i Wo» 


łynia; a głównym tematem konferen- 
cji były sprawy wyborcze. Drogą ab- 
serwacji uzyskano spis nazwisk nczesi- 
ników i gdy konferencja zakończyła 
się, władze policyjne zarządzeły zam- 
knięcie punktów granicznych. Jednak 
srzezorni delegaci pojedyńczo opusz- 
ozali Gdańsk i <krążnemi drogami 
wracali do domu. 


Niebezpieczny osobnik Pinkas Miinz 
z CKPPK. 


Wobec tego likwidację przeprowa- 
dzono indywidualnie. Pierwszy został 
ujęty bardzo niebezpieczny komunista 
Pinkas Münz, członek GKPPK.,, ściga- 
ny listami gończymi przez sąd łódz 
za akcję antypańsywową. Legitymował 
się fałszywym dowodem osobistym. 
wystawionym przez komisarjat rządu 
w Warszawie na nazwisko Szymona 
Bisensteina. Wyszło na jaw, że ten o- 
sobnik posznkiwany był pod dziesię- 
ciu rozmaitemi maawiskami, Znalezio- 


no przy nim gotówkę 1.200 dol. i kil- 
kaset zł, W pierwszej chwiili twier 
dził, że jest handlarzem waluty, ale 
po przedstawieniu mu szeregu faktów 
jego działalności komunistycznej, — 
przyznał się, Że 
jest członkiem CKFPK. 

i od czasu ucieczki w czasie transpot- 
tu z więzienia w Warszawie do Ło- 
dzi, objeżdżał całą Polskę, organizując 
lokalne komitety. 


Aresztowani. 


Dopiero 3 bm. lwowski urząd śled- 
czy przystąpił do całkowitej likwida- 
cji organizacji komunistycznej na tere- 
uie wszystkich czterech województw. 
Na podstawie dyspozycji poszczególne 
komendy policyjne eresztowały 

około 50 6sób, 


m. im. Stefana Wołyńce, członka cen-' 


44 
j 


tralnego komitetu KPZU, kandydata na 
posła z ramienia trzynastki na: Woły- 
niu, Słefana Rudyka (KPZU), redakto- 
ra komunistycznej „Nowej kultury 
Juljana Krajkiwskiego, prof. gimn. w 
Stanisławowie, brata jego Pantaleimo- 
na, redaktora „Selrobu', Wasyla Kos- 


aaka, publicystę, Józefa Cybrnucha. 
znanego z procesu święłojurskiego, Mi- 
kołaja Chimczyna, stolarza ze Lwo- 
wa, prezesa Belrob-lewicy, Cyryla Wal- 
nickiego, dziennikarza, członka Selro- 
bu, Iwana Chabę, redaktora „Świtła”, 
Dymitra Werhowego, przygodnego wy 
dawcę antypaństwawych enuncjacyj, 
Qziasza Schachtera, urzędnika prywat- 
nego, Włodzimierza. Fiałkowskiego, 
Wiktora Hruściela, sekrelarza okr. ko- 
miłetu PPS lewica, Herscha Landaua, 
wybitnego komunisię ze Lwowa, Zy- 
gmumta Karniola z Tarnopola i w. in. 


„Proletarjusze” mieli moc dolarów... 


Aresztowanych odstawiono do więzie- 
nia sądowego pod zarzutem zbrodni zdra 
dy stanu z $ 58 u. k. Wymienieni są to 
filary KPZU. Przy aresztowanych zna- 
leziono większe gotówki w dolarach, 


| 
| 


Charakterystycznem jest, Że ci przedsta- 
wiciełe prolelarjatu wracali z konferen- 
cji gdańskiej pociągami pospiesznemi I, 
Inh If. kl, a Wołyniec nawct jechał slee- 
pingiem, E 


Wszystkie te grupy | 


(dwie imstaneje | 


| 


UKR. 


Ponadto — jak już donieśliśmy oneg- 
daj — aresztowano w Przemyślu 
trzynastu komunistów, 
wśród nich znanego agitatora i.eona 
Przeorskiego. U jednego z aresztowa- 
nych znaleziono sześć granatów īrancu- 
skich najnowszej konstrukcji, wykra- 
dzionych w oddziałach wojskowych. 
Centralne władze przystąpiły obecnie 
z cała cuergja do tępicnia wysoce szko- 


dliwej działalności polskich ł ruskich 
komunistów, subsydjowanych przez „Ko 
mintern*. Akcja la odbyła się jeszcze w 
samą porę przed wyborami, które dzięki 
agitacji komunistów mogły były przy- 
brać 
niepożądane formy. 

Akcja ia jeszcze nie została ukończona 
iw sprawie tej nastąpią jeszcze dalsze 
arrsztowania. 


Rewizja w UNDO 


W związku z nielegalną działalnością 
wyborczą wczoraj rano funkcjonarjusze 
policyjni przeprowadzili rewizję w loka- 
lu centralnego komitetu „UNDO“ przy 
ul. Koścluszki 1, gdzic zakwestjonowali 
rozmaite materjały. Także przeprowa- 
dzono rewizję w mieszkaniu sekrełarza 


„UNDA“ p. Źcliski. 

Ponadto przeprowadzono szereg rewi- 
zji u radykainych działaczy ukraińskich 
i aresztowano redaktorów  „lilromadz- 
kiego Hołosu*, Ostapa Stachowa i Ma- 
tjasz Nawrockiego, jako autoców anty-- 
państwowych enunejacji 


| Dziś i w d iach następnych cieszący się niebywałą 


TETEPI OYZIKEW frekwenc ą «braz Joe MAYA p 
APOLLO GROBOWIEC M ŁOŚCI 
Zniżki i bilety wolne ważn3. Początek o godz. 3-ciej. 
kę: acne 0 — ] Następny SEZ t 
I CONRAD VEIDT jako „MĘ ZYZNA z PRZESZŁOŚCIĄ* 


Wyjaśnienie tajemnicy wybuchu 
ma dworcu w Rzeszowie. 


MATERJAŁEM, KTÓRY EKSPLODOWAŁ, BYŁ DWUSIARCZEK WĘGLA, 
TRANSPORTOWANY Z HAMBURGA DO KIJOWA. 


Lwów, 8. lutego, 

(©. W związku z wczorajszą, wia- 
domością o wielkim wybucha na dwor. 
en w Rzeszowie przeprowadzone do- 
chodzenia policyjne wykazały, że w 
garniturze tego pociągu znajdowały się 
dwa otwarte wagony, z których każdy 
zawierał po 64 blaszanych skrzyń. 
Transport ten szedł z Hamburga tram- 
zytem przez Poiskę do Kijowa. Jak 
stwierdzono, ładunek tem zawierał 
dwnsiarczuk węgla, który połączowy z 
powietrzem, wytwarza maierjał wybu- 
chowy. Tego rodzaju material winien 
być transportowany ze srecjalnemi zą. 
bezpieczeniami, a w szczególności bė- 
czki musza być metalowe i ładowane 
tylko do 3/4 po'emmości, następnie 
władze kolejowe winny tego rodzaju 


transporty przeprowadzać specjalnemi 
pociągami, t. zw. „Feuerzng”, Za0pa- 
trzenemi w odpowiednie napisy ostrze- 
gawcze. 

Jak już wynika z wazowajszych do-, 
wiesień, eksplozja nastąpiła w jednym 
tylko wagonie, a drugi zdołano urato- 
wać. Wagon ten, w którym nastąpiła 
eksplozja, pochodzenia niemieckiego, 
doszczętnie spłonął, W Rzeszowie z 
powodu eksplozji w całem mieście i 
najbliższej okolicy unosi się w powie- 
trzu zapach jakgdyby zgniłej kapusty, 
Drugi wagon z ładumkiem, który w 
mięczyczasie odszedł do Zdolbunowa, 
został tam z polecenia władz hezpie- 
czeństwa zatrzymany celem komisyj- 
nego zbadamia go, 


Za „brawdziwą” miłość zapłacił 
faliszywemi pieniądzmi. 


PAN CELERMAJER CHCIAŁBY MIEĆ WSZYSTKO ZADARMO, WIĘC DO- 
STANIE BEZPŁATNĄ KOZĘ. 


Lwów, 3 lutego. 

(—) Przedwczoraj zagościł do go- 
dzinowego hotelu Gentralnego przy 
ul. Rejtana niejaki Ferwoł CGelermajer, 
z zawodu kupiec, zam. przy ul. Zamar- 
stynowskiej 36 i zabawiał się lam w 
lowarzystwie jakiejś koryntjanki. 
Przed opuszczeniem hotelu Gelermajer 
uiścił owej koryntjanec . honorarjum, 


przyczem wręczył jej również trzy 
banknoty 5-cio zł., które okazały się 
fałszywe. Na podstawie doniesienia 
poszkodowanej, Celermajera odszuka- 
no i aresztowano, a wczoraj odsławio- 
no go do sądu pod zarzutejn puszcza- 
nia w obieg fatfszywych bamknołów. 


———— 


. 


„nych, 


i Śl 
Rancho la 


„GAŹELIA PUŁANNA 


£ Usa J. iūwgu 1użÓ 


GIGANTYCZNE MUZEUM PRZYRODY ZACHOWAŁO W OLEJSTYCH ASFALTACH DOKUMENTY ŻYCIA 


WSZYSTKICH EPOK HISTOLOGICZNYCH 


Lwów, 3. lutego. 
poznania czlowieka nie 
wyslarcza terażniejszość. — Wiszygtkue 
wiaze swego umysłu wysla w kie- 
runku zbadamie przeszłości aż do pra- 
początków życia na ziemi — jak na 
odwrót w kierunku docieczenia przy- 
zmłości już nie tylko ziemi, ale całego 
kosmosu. 

Wiemy, że geologowie na podstawie 


65. Żądza 


skaqgnieniebsk w pokładach  wanstwa- 
wych odtwarzają życie t. zw. przedę 


polopowe, sięgając w dziesiątki i setki 
lysięcy: lat wstecz, Ale nie tylko te 
skamienieligska, będące rezultatem dłu 
gich powolnych procesów  geologicz- 
są dła dzisiejszej wiedzy owem 
przedziwnem muzeum, w którem przy- 
roda zachowała dla potomności wy- 
raźne dokumenty dawno  zamarłego 
życia. 

Ziemia naszą, do dziś dnia jest jesz- 
cze wielką wytw$rnią mnumij i to nie 
tylko w ślimaczem tempie zwęglenia 
i skamienielin, ale również z szybko- 
ścią pracy laboratoryjnej, 

Wyrzuca oma w pewnych regianach 
ze swego wnętrza wielkie masy spe- 
cjalnego rodzaju olejów ziemnych, któ- 
re w zetknięcin z powietrzem twar- 
dnieją w zwarty asfalt. 

I biada żywemu stworzeniu, które 
dostanie się w te zdradzieckie olejne 
asftity. Ugrzężźnie ma wieki w tej 
atrasznej pułapce i zamieni się szybko 
w mumię, 

W poprzednich epokach  geologicz- 
nych takich pułapek znajdowało się 
nie mało po całej ziemi. Obecnie za- 
chowały się one jaszcze najobficiej w 
Kaliformji, w okolicy Los Angeles, 
szczególniej bogatej w oleje ziemne. Te 
pozostałe zbiorowiska  przedslawiają 
widok pięknych oaz zieleni wśród sza- 
rej wydmy ziemnej. I ten ich pozór 
czyni je szczególniej zdradzieckiemi, 
bo zwierzęta w swoich jgraszkach lub 
w  poyomi za łupem, zapędzają się 
smiało na te zielone murawy. Tymcza- 


FEJLETON „GAZETY POR. z 8. IL 1828. 


MAURICE DEKOBRA. 


Charleston. 


Między mną a panem Surłoux wy- 
wiązała się ożywiona dyskusja. Po kilku- 
nastu kieliszkach  cocktailu rozmowa 
wikroczyła na najpoważniejsze tory. 

— Teraz jest pół do siódmej — nzekł 
nagle monsieur Surloux. — Zobaczymy 
co słychać w „Perroquet blanc“... 

Nie wiem dlaczego mojemu przyjacie- 
lowi- przypomniał się akurat w tej chwili 
ten lokal. Nie odwiedzał nigdy dancin- 
gów chociażby z tego względu, że nie 
czuł specjalnych sympatji ani do fox- 
(rołta ani charlestona. 

Mimo to udaliśmy się do zapropono- 
wanego przez niego lokalu. Wskazano 
nam stolik. Popijając wino monsieur Sur- 
loux obserwował tańczące pary. wyraża- 
jąc o mich swą opimję z właściwą sobie 
ironią. 

— Spójrz-na pan . na tę blondynkę 
w różowej sukni. Wygląda jak kartofel 
na dwóch zapałkach.. Albo tamta z tym 
Amerykaninem... Czy nie wygląda jak 
tyka wobec beczułki?... Albo ta... 

Głośne komentarze mego przyjaciela 
zwróciły uwagę siedzącego przy sąsied- 
nim stoliku młodzieńca, który końcem 
łyżeczki rysował obojętnie na powierz- 
chni stołu różne figury geometryczne. 

Nieznajomy uśmiechnął się. 

Monsieur Surtoux, przeczuwając spól- 
ność zapałrywań, wszczął rozmowę. 


iDo ryciny na stronie 1-szei). 
sem mniemana ziemia, to są oleje już 
nieco stężałe, zaś zielone miejsca, ja- 
koby pokryte drodbniutkiemi lśniącemi 
listeczkami, to jest właśnie dobyty 
dopiero ce na powierzchnię płynny 
olej, w który graży się każda żywa 
istota niepowrolnie, 

Nawet człowiek mimo swej zdolno- 
ści krytycznej obserwacji, nieraz wpa- 
da w te niebezpieczne grzęzawiska, 
podobnie jak to się dzieje na równie 
zdradziecko zielonych = torfo- 
wych. 

. Amerykańscy badacze "aż ie- 
reny, na których jeszcze dziś 
gólmiej licznie powstają źródła oleju 
ziemnego, „Rancho la Brea“, Na tych 
polach śmierci można nie rzadko ob- 


szcze- | 


serwować, jak zwierzęta wpadzją w 
| zieloną pułapkę, jak ona tężejąc, okej- 
muje je w swoje kłeszeze i zamyka 
| w grób asfaltowy. 

Przy badaniu tych twardych, jak 
skały pó! asfaltowych, odnaleziono 
wiele kościotrupów, sięgających jeszcze 
czasów przedpoiepowych. Systematycz- 
ne poszukiwania poszczegolnych źródeł 
odkryły jak gdyby pamiętnik przyrody 
w jej rozmaitych epokach biologicz- 
nych, od mumi mamutów i  ichtjo- 

; zaurów, tygrysów o szklisteam uzębie- 
| niu, olbrzymich lemiwców, sępów aż 


po zwierzęta epoki historycznej, jak 
bizun, puma, lew, niedźwiedź Jaski- 


niowy, wilk, lis itp. 


„Museum of History, Science and 


AO milionów zł. Stracitśny przez strajki 


UTRATA 2.365.757 DNI ROBOCZYCH W 324 STRAJKACH ZA PÓŁ ROKU. 


Lwów, 8. lutego, 
Jeżeli zbadamy statystykę  straj- 
ków w Polsce, to zobaczymy, jakie 


ogromne straty poniósł robatnik i 
przemysłowiec, a co za tem idzie i 
państwo. 


W pierwszem półroczu 1927 roku. 
mielismy w Polsce 324 strajków, kłó- 
re objęły 2281 zakładów przemysło. 
wych; strajkujących byio ogółem w 
tym czasie 170.217, a przez strajki 
zmarnowali oni ogółem 2.365.757 dni 


roboczych, 
Kto i iakie z tego powodu poniósł 
suraty ? 


Jeżeli obliczymy, iż średni zarobok 
dzienny robotnika wynosi 7 złotych, 
otrzymamy sumę blisko 16 miljonów 
złotych, klóre w ten sposób zostały 
rzucone w błoto, Jeżel: do tego doda- 
my straty, poniesione przez pnzemy- 
słowców, a następnie podwyżki ceny 
produkcji, które nastiępowaly prawie 
zawsze po strajku, możemy śmiało 
twierdzić, 


iż siam „poniesione w ten 


— Mnie to ogrenme ŚMIESZY +. 
wygląda tak wstrętnie, jak ci ERTE tu 
na sali, nie powinien tańczyć... 

— Mnie to wcale nie obchodzi... 
parł młodzieniec. 


— Od: 


— Rozumieni... Pan nie tańczy tak 
samo jak ja... 
— Przeciwnie... Tańczę codziennie 


przez cały wieczór.» 
— Doprawdy? !... 


— Tak.. Jestem zawodowym tance- 
rzem... - 

Monsieur Surloux był niezmiernic za- 
ciekawiony. 


— To znaczy, że pan... 

— Tak moim obowiązkiem jest zapra- 
szanie sanolnych pań do tańca... 

— No, no, to ciekawe... — zaintereso- 
wał się monsieur  Surtoux. — Pozwoli 
pan, że zamówię winko... Panie starszy. 
winko dla tego pana!.. A więc powiada 
pan, że pan tańczy z samotnemi panja- 
mi, które przychodzą do tego lokalu... 
Ale to pan przecież musi być ogromnie 
zajęty!... To pewnie jest bardzo trudny 
zawód. 

— Różnie bywa proszę pana... Są ró- 
żne kobiety... Otyłe i szczupłe... Otyłe są 
ciężkie, ale za te taniec trwa krócej, bo 
one Się prędko męczą... A ze szczupłemi 
jest większy ambaras... One są ogromnie 
nerwowe i niewyczerpane, 

— A kto panu płaci?... 
kalu?... 

— Nie. Kobiety, z któremi tańczę... 
Przeciętnie biorę 25 franków za lekcję... 

— Zupełnie tak samo jak masażysta. 


U 


Właściciel lo- 
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| sposób, wynoszą 20 miljonów złotych. 

Kto strajkował? Największa ilość 
dni strajkowych przypada na robot- 
ników budowlanych, metalowców i e- 
lektromonterów. 

Jeżeli weźmiemy pod uwagę, iż 
większość strajków w roku ubiegłym 
nuala miejsce w lipcu i sierpniu, za 
które to okresy nie mamy jeszcze da- 
nych statystycznych, możemy śmialo 

twierdzić, iż straty za cały rak 1927, 
poniesione przez samych robotników, 
wynoszą blisko 40 milj. złotych. Doli- 
czając do tego sumy straty, poniesione 
przez przemysłowców, oraz przez po- 


średników, dojdziemy do znacznie 
większej cyfry. 

Jest to bilans niezmiernie smwtny. 
Gzy nie możnaby było w rozumny 
sposób zaradzić strajkoni?! Gyfry p 
wyższe same wolają głośno do robo- 
ników, jak i przemysłowców:  strajy 
jest środkiem rujnującym robotników, 
przemysłowców i kraj! 


sitodzieniec nie czuł się weus icn 
dotknięty. Wychylił kieliszek i dodal: 

— Tak.. I zapewniam pana, Pe 
płacić podatek lak samo jak inni. 

— Pozwoli pan, że zadam panu jesz- 
cze jedno pytanie... Czy, tańczy pan 
z każdą niewiaslą, która panu daje znak? 

— Nie. widzi pan, dawniej zaprasza. 
łem na każde skiniemie, dziś mam nowy 
system pracy... 

Monsieur Surloux trącił mnie lekko 
łokciem. Tancerz przysunął krzesło do 
naszego stolika i rzekł: 

— Dawniej pracowałem bez systemu... 


Kto chciał ze mną tańczyć, dawał mi 
znak mrugnięćiem powieki... Teraz mam 
sials klijentki.... 

— Doprawdy ?... 

— Tak.. Angażują mnie na mie- 
siąc. 

— To paradne... Zupełnie jak słu- 
żącą. 


— Tak, tak... Niewiasty płacą mi 500 
franków miesięcznie, ale mają tę pew- 
ność, że w pewne akróślone dni będą wy- 
łącznie ze mną tańczyły... 

— Aha... A czy pan flirtuje ze swem 
klijentkami?... 

— Flirtuję?.. Ależ. proszę pana, mô- 
wię do nich „dzień dobry“, „do widze- 
nia“ i „dziękuję“ — nic więcej. W moim 
zawodzie flirt jest wykluczony... Nie 
anógłbym nigdy pokochać żadnej mej 
klijentki. 

— Ach, z jaką niewinną minką pan 
to mówil... — roześmial się monsieur 
Surtoux i poklepał mnie po ramieniu: 
On jest wspaniały! 

— Mam cztery stałe klijentki, od któ- 


Ni u+ : 
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Art“ w Los Angeles posiada obecnie 
wsyanialy zbiór obrazów, w których 
fantazja artystów malarzy odtwotzyła 
życie, jakie panowało w zamierzchłych 
epokach na tych obszarach, na których 
dziś roi się od wież kopalń naftowych, 


eksploatujących bogate źródła tych 
okolic, 
Rycina nasza przedstawia jeden 


z momentów tego przez połączone ści- 
sle studia badaczy naukowych i fau- 
lazję artystyczną, odtworzonego na 
nowo życia. Obok widzimy  obraż 
zdradłiwych pól olejów  ziemuych, 
wywlądających jak gdyby  wzorzys'Y 
ornament, jakoteż kilka w asfalc.* 
oleistym  zakomserwowanych kośc:, 
pochodzących z szkieletów przedpoto- 
powych masładentów. , 


Tymcz. Wydział Samorz. 
przestał istnieć 


Lwów, 3. lutego. 
Tymczasowy Wydział Samorządowy 
we Lwowie zakończył swoje czynno- 

ści na mocy dekretu Prezydenta Rz" 
oliiej, Na. ostatniej sesji Aaa. 
Widza uchwalili protest! 
przeciwko legalności rozporządzenie, 
który został przesłany na ręce mar- 
Szałka Seimu z prośbą o przedłożeniu 
go przyszłemu Sejmowi. Następnie od- 
była się uroczystość pożegnalna człon 

ków TWS. z zespołem urzędniczym. 


Zaskoczeni na gorącym 


uczynku. 
Strzał zrobił większe wrażenie, niż nóż, 
Lwów, 8 lutego. 

(— Wczoraj o godz. 3 nad ranem 
st. post. Jan Gryś w czasie pełnienia 
służby obchodowej przy ul. Marcina, 
uslyszał jakieś szmery, wydobywają- 
ue Się ze sklepu Sprizy Bardacha. Gdy 
zbłiżył się, zobaczył, że drzwi do skle- 
pu są otwarte, wobec czego wszedł do 
wnętrza i sposlrzegł dwu znanych so- 
bie złodzieji, Słefana Mazurkiewicza i 
Słefana Hładonia. Na widok posterun- 
kowego Mazurkiewicz wydobył nóż i 
zamierzał się targnąć na Grysia, a 
wówczas zaałakowany strzelił z rewol- 
weru, ale chybił. Udalo mu się jednak 
nbu opryszków obezwładnić i sprowa- 
dzić do aresztów policyjnych. 
2.000 franków miesięcznie, 
To jest bardzo 


= 


rych mam 
Pozatem różne upominki... 
przyjenino... 

— QOczywiście.. Flirtuje i jeszcze mu 
placą za to... — śmiał się monsieur Sur- 
toux. — Nie bój się pan, kobiety wiedzą 
za co płacą.. Pam jest wyrafinowanym 
donżuanem... Jak się pan nazywa? 

— Andrzej... 

— Andrzej, a dalej?., 

— "Andrzej — więcej 
starcza... 

— A więc, panie Andrzeju, z pana jest 
mądry bubek, moje uznanie. 

— Moje klijentki są damami z towa- 
rzystwa, niech pan nie sądzi.. W ponie- 
działek tańczę z panią Chaudeman, w 
środę z panią Hignaffe... Wie pam to jest 
zona tego słynnego chirurga doktora 
Hignaffe, a dziś tańczę z panią Surtoux... 

— (0-0-0-0?1... 

Młodzieniec powtórzył dobitnie: 

— Tak, z żoną tego wielkiego prze- 
mysłowca Surtoux. który A ER 
tańczy jak beczka na wozie... Qczekuję 
jej z niecierpliwością. Zaraz przyjdzie.. 
Dziś jest jej dzień... Czy pan ją zna?.. 

— Ja?.. Ja?.. Ale... ale... nie... Ja.. 

Dalej nie słyszalem, albowiem Mon. 
sieur Surioux podniósł się szybko, zapła- 
cił za nasze wino i uciekł do gardero- 
by, pociągając mnie za, sobą. 

Gdy podano mi kapelusz, a przyjaciel 
mój, dysząc ciężko, wciągnął palto, zbli- 
żył się do nas kelner, który nam usługi- 
wał i rzekł: 

— Przepraszam bardzo, zapomnialem 
jeszcze doliczyć do rachunku winko dla 
pana Andrzeja.... Tłum. F. M. 


nic — ło wy- 


geengsiy dzień procesu o zamordowanie 
; m 


Dwie Marie Steciuk. 
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psychjatryczne świadka Żukowa. 


Lwów, 8 lutego. 
(—) Wczoraj w jedenastym 
dniu rozprawy przewinął się przez 
salę szereg świadków dowodowych, 
powołanych przez prokuratora. Na 


galerję wczorajszych świadków 
złożyłi się przeważnie więźniowie, 
względnie b.  współwiężniowie 


eskarżonych Ątamańczuka i obu 
Werbickich. Zeznania ich za wy- 
jątkiem dużej dozy humoru nie 


wniosły do rozprawy nic ciekawe- 


go, a zupałną rację miał przewo- 
dniczący rozprawy, że nie do- 


puszczał do zbyt długich djalogów 
z niektórymi świadkami, którzy 
nietylko, że mie mogli się przyczy- 
nić do wyjaśnienia sprawy, ale ze- 
znaniami swoimi przyczyniliby się 
do obniżenia powagi, jaka winna 
panować w sali rozpraw. 


„Qui pro quo? na tle identyczności 
nazwisk. 


Pierwsza miała być o za) 
na 26-lelnia Marja saan 
która przebywała w jednej celi 
z osk. Janicką i słyszała pewne 
rzeczy kompromitujące Janicka 
i jej narzeczonego. Na salę wpro- 


| 
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podała, że razywa się Marja Ste- 
ciuk i liczy lat 19, Okazało się, że 
jest to inma osoba tego samego na- 
zwiska. Przewodniczący kazał na- 
tychmiasi doprowadzić do sądu 
właściwego świadka, 


„Świrk” czy symulant? 


wadzono młoda dziewczynę, która 
Następnie wprowadzono na salę 
drugiego świadka Teodara Żukowa, 


którego pod eskontą przywieziono 7 
więzienia w: Brzeżanach. Świadek ten 
został powołany, ponieważ w czasie 
pobytu w więzieniu śledczem we Lwo- 
wie slyszal, jak Werbicki Iwan opo- 
wiadał o szczegółach morderstwa i do 
świadka miał się przyznać, że zamor- 
dował Kuratora, przytem dokładnie o- 
pisywał z ilu kroków strzelał i td. Po 
wprowadzeniu świadka Żukowa na 
salę, Przewodniczący począł wypyty- 
wać go o generalja. Na pierwsze pyta- 
nie ile liczy lat świadek, odpowiada: 
17. Jakto? — powiada przewodniczą- 
cy, przecież pan Mózy 34 lat. Na to 
odpowiada Żuków: Może 24, nie 
wiem. 
Przew.: Skąd pan pochodzi? 
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Św.: Z tamtych stron. 

Przew.: A czem pan się trudni? 

Św.: Wszystkiem. 

Po tych odpowiedziach nie ulegu 
lo wątpliwości, że się ma do czynie- 
nia z umysłowo chorym, albo symułan 
lem, to leż Przewodniczący przerwa! 
dałszą jego indagację i polecił go od- 
sławić do lekarza sądowego, celem zba- 
dania stanu umyslowego świadka. 
Po dwugodzinnem badaniu lekarz dr. 
Hojnacki, orzekł, że ustalenie stanu 
umysłowego świadka względnie stwier- 
dzenie, czy symuluje, wymaga dłaż- 
szej obserwacji. Trybunał po naradzie 
zgodnie z wnioskiom Prokuratora, m- 
chwalił świadka pozostawić w tutei. 
szem więzieniu, celem poddania go do- 
kłąduemau badaniu lekarskiema, 


Powiern:'k zwierzeń Werbickiego. 


Na salę wchodzi trzeci świadek, 
Bazyli Kaczor, b. klucznik aresztów 
policyjnych, skazany na 9 miesięcy 
więzienia za zbrodnię ciężkiego uszko- 
dzenia ciała dokonanej na śp. osobie 
Wenklera. Kaczor przebywał w celi z 
Iwanem Werbiekim i w śledztwie zło 
żył obciążające Werbicekiego zeznania, 
które na wczorajszej rozprawie pod 
przysięgą w zupełności potwierdził. 
Mianowicie, gdy razu pewnego rozma- 
wiali na temat mordu, osk. Werbicki 
powiedział: Pan to wszystko tak mó- 
wi, jak by pan tam był, ja lepiej te 
rzeczy znam, bo ja szedłem za nimi. 
Następnie dodał, że czeka go 3, 7 lub 
15 lat więzienia. Gdy następnie świa. 
dek począł opowiadać o faktach za- 


czerpniętych z gazet, Werbicki zawo- 
tał: — Pan był przy policji, pan my- 
ślał, że wszystkie roznmy zjadł. Panu 
się zdaje, że pan lepiej wie odemnie" 
— a po chwili, dodał: — Co ja za głu:e 
stwa mówię". 


Przew.: Czy mówił Werbicki, że 
sąd nie pnirafi mu udswodnić winy? 

Św.: Nie. 

Przew.: Gzy prawda, że po aresz- 
towaniu Atamańczuka i otrzymaniu 
przez Werbickiego wiadomości, że po- 
dejnzany jest o morderstwo, także i 
brat jego Michał cieszy! się, mówiąc, 
że się od niego wreszcie odczepią, bo 
mają innego sprawgę? 

Sw.: Tak, 


Co zeznaje żonobójca J. jko. 


Po krótkiej przerwie 
na salę 


sprowadzono 
przebywającego w więzieniu 
śledczem b. dozorcy więzień Piotra 


wyrokiem I. in- 
za otrucie 
dłuższy 


Jajkę, zasądzonego 
stancji na karę śmierci 
żony, Przebywał on przez 


MANAA 
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- Zeznaje osobistość ze sprawy Śp. 
mówił Werbicki przed towarzyszami celi © zabójstw e śp. Sobińskiego i o po- 
szukiwaniu sprawców? - „Kolio Werbickiego znajduje się trupla” - Zbadanie 


Wenkiera. = Co 


- Trybunał a wnioski prokuratora. 
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czas w jednej celi z Werbickim i Ka- 
Świadeik 


czorem, ten  przecdetawia 
treść rozmów, prowadzonych na temat 
mordu wręcz odmiennie od świadka 


Kaczora, twierdząc, że to om, a nie 
Werbicki mówił, że pan tak to wszy- 


stko mówi, jakgdyby pan łam był”. 
Wobee tak odmiennych zeznań mastą- 
pila konfrontacja Kaczora z Jafką, 
przyczem obaj w energiczny sposób 
obsiawali przy swoich zeznaniach. 


„Karteczki, kieliszek i auto.” 


Na salę wszedł kolejny świadek 
Wasyl Zwir, odsiadujący obecnie 
karę dwuletniego więzienia za kra- 
dzież z bronia w ręku. Świadek ten 
przebywał 'w celi razem z Micha- 
łem Werbickim i zeznaje, że razu 
pewnego, gdy inni więżniowie u- 
dali się na spacer, pozostał w celi 
jedynie on z Werbickim. Wówczas 
Werbicki trzykrotnie zapukał w 
podłogę, a gdy otrzymał odpo- 
wiedź, podszedł ku kratom i począł 
się wypytywać znajdującego się 
w celi położonej o pięłno niżej Dra- 
la swego, czy przyznał się do kar- 
teczek, do auta i do kieliszka. 

Na lemat lego „kieliszka“ roz- 
winął „się długi djałog między 


świadkiem a obrońcami z jednej 
strony, a sędziami przysięglymi 
z drugicj strony. Okazało się, że 


świadek, jak sam liwiendzi wnio- 
skował, że „kieliszek len ma zwią 
zek z losowaniem, gdyż czuł, że 
kało oskarżonego Werbickiego 
znajduje się trup. 

Na pytanie prokuratora, czy świa- 
dek pozalem co widzi, czy odczu- 
wa coś więcej? Na to świadek od- 
powiada po dłuższym namyśle, że 
„jest Bóg”, poczem zaczął coś opo- 
wiadać o religji i sumieniu. Prze- 
wodniczący widząc, że dyskusja la 
schodzi ma niepotrzebne tory, prze- 
rwał ją, zwracając obronie uwage, 
że to co świadek zeznał, wystarczy. 


Wnioski prokuratora. 


Nasląpiła przerwa, poczem 
tor postawił siedm wniosków, a miano- 
wicie o dopuszczenie dowodu z odczy- 
tania wyroku sądu krakowskiego w 
sprawie szpiegowskiej Wołoszzanka i 
Pipczyńskiej, przesłuchanie kom. Konar- 
skiego na okoliczność, jak wyglądały 
pierwotne zcznania świadka asmana, 
przesłuchąnie funkcjonarjusza więzien- 
nego przezeń mającego się wskazać na 
dowód, że świadek Dżul często się sty- 
kał ze sędzią Śledczym i miał możność 
złóżenia swych zeznań. Dalej na poyo- 
łanie świadka Steciukowej, oraz na po- 
dlnuic świadka Żukowa badaniom psy- 
chjafrycznym, oraz na przesłuchanie 
sędziego Śledczego Januszewskiega na 
okoliczność, jak świadek ten zeznawał 
przed tym sędzią, jak się prezentował, 
jak się zachowywał. 

Po oświadczeniu się obrońcy dra Szu- 
wnioski,  Fryhunał 
udał się na uaradę. a po naradzie u- 
chwalił eo do pierwszega wniosku 72- 
strzedz sobie powzięcie uchwały na póź- 


chiewicza na - te 


OLBRZYMI WYBÓR 
NOWOŚCI 


karnawal 


poleca Firma bławatnicza 


Antoni Uwiera| ; 
LWów, Ica KASA I. 1. 


Fije w Tarnopeis, Orakodyczu, Siryju. 


prokura- | 


niej, odmówić wnioskowi na przesłuche- 
nie kom. Konarskiego, dalej odmówić 


| trzeciemu wnieskowi. Co do czwartego 


wniosku Trybunał już przedtem zarzą- 
dził z urzędu sprowadzenie świadka 
Steciukowej, a co do ostatniego wniosku 
uchwalił zarządzenie zbadania psychja- 


*trycznego świadka Żukowa. Ponadto u- 


chwalił z urzędu powołać na świadka 
dra Ciepiełowskiego. który w dniu 19. 
października miał odbyć jazdę z Szofe- 
rem Hasmaonem na ul. Tarnowskiego na 
godzinę przed jazdą Hasmana z Atamań- 
czukiem i Werbiekim. 

Na tem rozprawę przerwane do dnia 
dzisicjszega. 


Płonęła tkalnia przy ul. 
Tk>cviel. 


Fatalne ścianki pruskie. 
Lwów, 8 lutego. 

(--) Wczoraj straż pożarna in- 
terwenjowała dwukrotnie przy 
pożarach mieszkaniowych.  Po-' 
wstal ogień w Pasażu Hausmana 

w lokalu sklepowym Karola 
Strzygowskiego, gdzie od gorącej 
rury zajęła się drewniana ścianka. 
Straż pożanna ogień ugasiła. Szko- 
da nieznaczna. 

Podobmy pożar powstał w real- 
mości przy ul. Tkadkiej 27, gdzie 
mieści się BIL „Len“. W real- 
ności tej na II. w mieszkaniu 
Leona Wintera a piccyka pokojo- 

wego' zajęła się ścianka pruska. 
tu straż pożarna natychmiast 
OE ugasila. W obu wypadkach 
sprężyście i energicznie kierował 
akcją ratowniczą p. instruktor 
Grankowski. 
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„GAZETA PORANNA” z dnia 9. b 6 Gż 1928. 
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EKSKŁUZYWNOŚĆ TEGO MIASTA. — POCZTA PANTOFLOWA. — 0 KIM NAJWIĘCEJ SIĘ MÓWI W HOLLY- 


WOOD? — POTOMEK ROBINA HOODA. — POJEDYNEK DWÓCH MŁODYCH ARTYSTEK. 


— GLORJA SWAN- 


0N SIĘ ZŁOŚCI. --- POLICZKI NA PRAWO I LEWO! -- WALKA W NOCNYM LOKALU. 


Hollywood, w lutym. 
(H.) Hollywood jest edręhuym świa- 
tem dla siebie. Mało która miejscowość 
na kuli ziemskiej jest tak silnie po- 
chłomwięta interesami i wypadkami miej 
scewemi, co właśnie ów sławny „raj“ 


filmowy, przypominający pod wielu 
względami raczej 
piekło 


Każdy drobiazg, każdy fakt zest natych 
miast żywo omawiany i kolportowany, 
o ile naturalnie dotyczy 

bogów i bogin zrebrnege ekranu, 
Gwiazdy zresztą woale się tem nie 
martwią, że gą ustawicznie ośnodkiem 
zainteiesowania, Wręcz  pizeciwnie. 
Co więcej. — starają się wszelkiemi 
godziwemi i miegodziwemi sposobami, 
być ciągle tematem rozmów i ar- 
tykułów dziennikarskich. Nic dziwne- 
go, że każdy niemal dzień stoi pod 
znakiem jakiegoś 

skandalu iub skandałiku, 

W czasach ostatnich jest tego do- 
prawdy za dużo. A majazęstszymi bo- 
haterami. tych awantur są 

Douglas Fairbanks i Gloria 
Swanson, 

Znakomity Doug jest właściwie czło- 
wiekiem bardzo zrównoważonym i 0- 
panowanym. Lubi jednak, aby o nim 
mówiono, inscenziuje zatem bardzo 
czesto 

rozmaite kawały. 
I tak niedawno zaczął się pokazywać 
często w towamzystwiie jednego Angli- 
ka, rzekomego potomka bohatera 
Rohina Hooda, 
w którego to roli święcił Doug tak 
wielkie tryumfy, To znowu jakieś dwie 
młode gwiazdy odbyły 
pojedynek o Fairbanksa. 
Naturalnie okazało się później, że obie 
zostały za urządzenie tej fikcyjnej a- 
wantury sowicie przez artystę opłaco. 
me. Fairbanks oficjalnie temu zaprze- 
czał -— ale mu nikt nie uwierzył, I tak 
ciągle coś mowego. 

Przewyższa go jeszcze Gloria Swan- 
Son. Burzliwa ta i gwałtowna kobieta 
nie ma wcale połrzeby udawać. Jest 
bowiem usposobienia niezwykle żywe- 
go i urządza raz poraz 

straszliwe brewerje 
z których śmieje się do rozpuku cały 
Bollywood. I tak niedawno, gdy rezy- 
ser Sam Nissen zrobił jej jakąś uwagę. 
impulsywna artystka spoliczkowała go 
kilkakrotnie, Sławna jest jej iście ho- 
merycka walka z uroczą ' 

Behe Daniels. 

Obie artystki siedziały, przy przyle- 
głych stalikach w pewnym wytwornym 
lokalu nocnym, t. zw. 

„Chińskim błękicie". 
W pewnej chwili Bebe Daniels, żyjąca 
oddawna w nieprzyjaźni z Glorią, rze- 
kła półgłosem do swego towarzysza: 

—- Jak pięknie wygląda nasza ko 
chana Gloria. Dałabym 10 tysięcy do- 
larów, aby poznać tajemnicę tej wiecz- 
nej „młotlości”, 


nalała Środki LÓDWE 


niedoścignione przy pielęgnowaniu twa- 
rzy i rąk, wydelikacają skórę, czynią ją 
gładką i :miękką, nsuwają piegi, wągry, 
pryszcze, czerwoność, oraz wszelkie pla- 
my skóry. 
Rafała krem liljowy, cena zł, 2— 
Rafała mydło liljowe, cena zł. 1.20 
Rafała puder liljowy, cena zł. 0.80 
Rafała młeko liljowe, cena zł. 1.50 
Rafała grysik liłjowy, cena zł. 0.60. 
Wyrób i wyłączny skład: APTEKA M. 
ETTINGERA we Lwowie, pl. Gołnchow- 
skich 14. (za Teatrem Miejskim). 
— Codziennie wysyłka na prowincję. — 


" nie 


Można sobie wyobrazić, co się dzia- 
ło w duszy pięknej Szwedki, kiedy u- 
słyszała tę złośliwość, Nie zastanawia- 


jąc się długo, chwyciła półmisek z ja-` 


kas potrawą mięsną i rzuciła mim 
prosto na 

dekek ślicznej Amerykanki. 4 
Niobawem obie panie skoczyły ku s30- 


bie, jak Iwice, a raczej jak 


się liczna publiczność, Z trudem zdo- 

"Fano rozdzielić zacietrzewione i podra- 

pane do krwi przeciwniczki. Nie skoń- 
| czyło się na tem. Obie wniosły skargę 
| sądową. 2 proces ten stał się w Holly- 
| wood piorwezorzędną sensacją. 

Dziwny światek, dziwni ladzie! 
| A jednak jest w tem Hollywood jakiś 
| niezwykiy urok, niesamowity czar i 
| 


parskające kotki bujne, choć gorączkowe i chorebliwe 
i podrapały się w straszliwy sposób. | tempo życia.. 
Oryrinalmej tej walce przypatrywała -r — 

Tamara | i 
ddidykał dziennikarzy lwowskich 
dziękuje P. Prez. Rzpitej 
ZA PRZYZNANIE EMERYTURY PIERWSZEJ DZIENNIKARCE P. BR. NEU- 

FELD ÓWNIE. 
Lwów, 8. lutego. skiej składa Ci Dostażny Panie Pre- 

Przed kilku dniami P. Prez, Rze- | zydencie gorącą podziękę. Niech mam 

azypospolitej Mościcki przyznał po raz | bowiem wolno będzie widzieć w akcie 
pierwszy emeryturę członkowi dzien- | tym stwierdzenie posłanniciwe i truda 
nikarstwa polskiego, a to p. Bronisła- | dziennikarza polskiego. Oddani ze 
wie Neufe!dówinie, która przez lat | wszystkiem służbie narodowej czasu 
przeszło 50 była stałą zawodową | niewoli i teraz w wolnej juź dobie 
współpracowniezką dzienników war- | zapominahśmy 0 swoim losie. "Tyś 
szawsikich, Z tego powodu Syndykat | pierwszy wielkodusznie otoczył nas 
dziennikarzy polskich we Lwowie wy- | troską i pierwszy przyniosłeś zapo- 
słał do Pana Prezydenta telegram na- | wiedź opieki. Za osobliwą tę pamięć 
slępujący: wdzięczni nieskończenie piszemy się 
„Syndykat dziennikarzy pol skich ma | lu z czcią glęboką i powinnym hol- 
wieść o przyznaniu chleba dobrze za- | dem. 
slużonych członkowi prasy warszaw- 
G] 
Piękna uroczystość w Banku 
Gospodarstwa Krajowego. 
POŻEGNANIE ZASTĘPCY DYREKTORA P. JULIUSZA REINERA. 
Lwów, 8. lutego. darstwa Krajowego Koła we Lwowie 
Z dnrem 31. ub. m. przeszedł w | p. Wladyslaw Dobrzański, podnosząc 
zasłużony stan spoczynku, po 37 la- | nieocenione walory ustępującego, który 
tach czynnej służby, zastępca Dyrekto | swe obowiązki przełożonego umiał po- 
1a Banku Gospodarsiwa Krajowego p | łączyć ze stanowisłuiem doradcy, ko 
Juljusz Reiner. Jegi i przyjaciela, jednając sobie przez 
Usiępującego Dyrektora w uroczystej | w sympatję i serca ogółu urzędni- 
a bardzo życzliwej i serdecznej formie, czego 

w sali Banku, pożegnało grono urzęć- Imieniem osobistych przyjaciół za- 
nicze Oddziału lwowskiego z p. Df kończył przemówienia Syndyk Banku 
rektorem Bizańskim na czele. p. dr. Włodzimierz Godlewski, podkre 
pięknem, zwięzłem i treściwom | śŚlając, że silnych węzłów przyjaźni 
przemówieniu imieniem Instytucji pod | zedzierżgniętych na wspólnej plætfor 
niósł p. Dyrektor Bizański prawdziwe | mie tylolelniej pracy w ukochanej In- 
obywatelskie pojmowanie przez nusżę: | siylucji, przejście żegnanego na eme- 

pującego obowiązków służbowych, nie- ryturę nie jest w słanie osłabić. 
pospolitą jego kulturę, dar i nadzwy Wszruszony do głębi temi obawami 
czajną umiejętność jednania sobie | prawdziwego uznanią, serdecznej przy 
sympatji ogółu, oraz wybitne zasługi | jaźni i szczerego żalu, podziękował p 
dla dobra i rozwoju Instytucji, w któ- | Dyr. Reiner za lo przyjacielskie poże- 
rej przez tyle lat pracował, a w szcze | gnanie, a przemówienie jego, określa- 
gólności Oddziału katowickiego, które- | jące w krótkości ideały, jakim holdo; 
go był założycielem i rionierem. | wał i które były dlań drogowskazem 

Z koleji imieniem kolegów i współ- j w życiu i pracy zawodowej, wywarly 

pracowników Banku żegnał Dyrektora , na wszyskich zebramych głębokie i 
Reinera prokurent Banku i Prezes | niezatarte wrażenie. 


Zwzeszenia Urzędników Banku Gospo- 


W hołdzie Hanrykowi Ibsenowi 


W SETNĄ ROCZNICĘ URODZIN. — NORWEGJA UCZCIE UROCZYŚCIE PAMIĘĆ 
GENJALNEGO PISARZA. — CYKL PRZEDSTAWIEŃ TEATRALNYCH. — INNE 
OBJAWY HOŁDU. — DLACZEGO „CESARZ I GAŁILEJCZYK* ZOSTAŁ W 0- 


STATNIEJ CHWILI WYCOFANY? — TAJEMNICZA HISTORIA. 


UROCZY- 


STOŚCI JUBILEUSZOWE ODBĘDĄ SIĘ Z KOŃCEM MARCA. 


Oslo w lutym. 
(Fi. W Norwegji utwarzył się nieda- 
woo komitet, którego celem jest uczcze- 
pamięci genjalnego dramvurga i 
poety, Henryka Ibsena. W skład komi- 
tetu wchodzi 21 osób: 20 mężczyzn i je- 


dna kobieta, p. Joanna Dybwad. 
Komitet ustalił obecnie program uro- 
czystości jubileuszowych. Odbędą się one 
w Oslo od 14. do 20. marca i w Bergen 
od 20. do 23. marea. Program przewiduje 
wystawienie szeregu Sztuk wielkiego pł- 


i 
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sarza, którego sława 
poza granice ojczyzny. 
Ponadto w uniwersytecie w Oslo wy- 


sięgnęła daleko 


| bitni znawcy literatury wygłoszą odczyty 


o twórczości Ibsena. W dzień setnej To- 
cznicy urodzin, t. j. 
20. marca 

odbędzie się wielka akademja w auli 
uniwersytetu oraz nastąpi uroczyste u- 
wieńczenie grobu poety. 

Ponadto przewidywane są 
dniu 


w tym 


obchody hołdownicze 
w Akądemji Umiejętności w Oslo, w to- 
warzystwie Naukowem w Bergen, w Bi- 
bljotece uniwersyteckiej w Oslo i w Mu- 


„zeum Teatralnem w Bergen. Zainicjowa- 


no również 
kilka wystaw Ibsenowskich. 

Zamieszczą one wszystkie pamiątki po 
nim, manuskrypty, przekłady i wydanie 
jego dzieł, karykatury, portrety, kosiju- 
my teatralne, fotografje aktorów, którzy 
występowali w jego sztukach i t. d. 

Goście otrzymają bilety wolnej jazdy 
kolejowej w obrębie Norwegji. 

Rzecz ciekawa, że w ostatniej chwili 
odpadło wystawienie 

„Cesarza t Galilejczyka*, 
Monumentalne to arcydzieło zostało przy 
gotowane przez Björna Bjórusona; głów- 
ną rolę miał objąć sławny aktor, 
Ingolf Ichanche. 
A teraz oto sztuka została wycofana rze- 
komo z powodów technicznych. Wtajem- 
niczeni utrzymują, że powód ma być 
znpełnie inny. 
W AE 


Pierwsze obserwałor'um 
astronom. w Europie 


zostało ocalone oil zagłady. 
Kopenhaga, w lutym. 

(e) Sławma, okrągla wieża w Kopenha- 
dze, która zawdzięcza swe powstanie pla- 
nom Kristena Sórensena, ucznia jednego 
z największych astronomów Tyche de 
Brahago, stanie się znowu obserwatorjum 
astronomicznem. 

Od czasu swego powsłania, tj. w, XVI. 
będąc pierwszem w Europie obserwało-: 
jum astromomicznem, służyła ona do ce- 
lów naukowych. Wewnętrzne jej urządze- 
nie w r. 1728 strawione zostało doszczęt- 
nis pożarem i tylko dzięki poswięcemiu i 
odwadze ratujących udało się ocalić z pło 
mieni cenne manuskrypty. 

Po odbudowaniu w r. 1741 służyła 
celom astronomicznym. W ostatnich la- 
tach rada miejska Kopenhagi postanowiła 
zburzyć wieżę, ponieważ była przeszko- 
dą w* ruchu ulicznym. Dopiero niedawno 
decyzja ta uległa zmianie i wieża zużyta 
zostanie znowu na obserwałorjum astro- 
nomiczne i będzie konserwowana, jako 
historyczny zabytek architektoniczny, 


Ze spraw miejskich 


UCHWAŁY MAGISTRATU. 
Konsenzy budowlane, — Kary magi- 
ałrackie, 

Lwów, 8. lutego. 

(p). Wczorajsze posiedzenie Magi- 
stratu dało bardzo skromny rezultat. 
Z powodu odroczenia szeregu Spraw 
ważniejszych, ograniczono ste tylka 
do kilku uchwał, a mianowicie: 

Zezwctono na budowę parterowego 
domu drewnianego przy ul. Nowej Rze- 
źni, oraz na budowę 3-piątrowego bu- 


dynku fabrycznego spółki akc. Fa- 
Eryka maszyn Ż:eleniewskiego przy 
ul. sw Marcina : 11 


Ukarano 25 csób grzywnami od 5 


de 50 zł, bądż to za przekroczenia 
przepisćw sanitarnych, bądź też ża 
nieujawmanie en nà w. Si 


pierwszo! potrzeby. 

15 osób ukarsro grzywnami od 5 
do 20 zł za używanie niecechowanych 
sdważników 


TABLETEI „VITA, VICHY, KissiN= 
re" KARLSRAD I BILIŃSKIE zastępują 
o 200 procent droższe wody mineralne. — 
Na składzie w aptekach i droger. 876 
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„GAZETA PORANNA” z ómia 9. iego 1828, 


KRONIKA [Mia zebrania Młodzieży Zachowawcząj 


we Lwowie. 


OŚWIADCZONO SIĘ NA NICH ZA POPARCIEM BLOKU BĘZPARTYJNE- 
GO WSPÓŁPRACY Z RZĄDEM. 


Pi hodom || 
Sroda 
Jana z M., aeweryna | 


REDAKCJA BEGWARUNKOWO MANU. 
SERYPTOW NIE ZWRACA. 
TEATR WIELKI. 
Środa, 8. bm. „Straszny Dwór”. 
Czwartek, 9. bm. „Pocałunek Kopciu- 
szka”. 
Piątek, 10. bm. 
tza“ i „Pajacę*. 
Sobola, 11. bm. o 3.30 popol „Poca- 
łunek Kopciuszka”, przedst. dla młodzie- 
ży szk. 


„Rycerskość wieśnia 


Sobota, 11. bm. o 7.30 wiecz. „Paga- 
nini“. 
Niedziela, 12. bm. o 3 popol. „Ab 


Niedziela, 12. bm. o 7.30 wiecz. „Po- 


całunek Kopciuszka”. 


TEATR NOWOŚCI. 
Środa, 8. bm. „Dziewczę z Puszty*. 
Czwartek, 9. bm. „Dziewczę z Puszty”. 
Piątek, 10. bm. „Dziewczę z Puszty'. 
Sobota, 11. bm. „Fenomenalna *u- 

mowa“. 
Niedziela, 12. bm, 
Julja Szabo“. 
Niedziela, 12. 
ceo z Puszty“. 
Stryj. Środa, 8. bw. 2 przedstawienia : 
ślubów Panieńskich'*. 
Drohobycz. Czwartek, 9. bm. * przed: ; 
sławienia „Ślubów Panieńskich', 
Borysław. Piątek, 10. bm. 2 
wienia „Ślubów Panieńskich”. 
x 
Teatr Wielki. Dziś wspaniała. wagy- 
iuelodyjna opera marodową „Straszny 
Dwór“ St. Moniuszki z pp. Peleram i Zo- 
pothem w parijach Slelams i Zbigniewa, 
zresztą w premierowej reprezentacji arty- 
styczno-wokalnej. — Jutro w ezwartek 
komedja-bejka dla doroslych J. i 
„Pocalunek Kopciuszku ''. i 
Teatr Nowości. Dziś i julo — w 
zwartek — najświeższa nowość uperet- 


o 8.30 popol. 


bm. o 7.30 w. „Dziew- 


przedsta- 


„DE | 
| 
| 
i 
j 
| 


Barrie'gr 


kowa „Dziewczę z Puszty' M. Kransza. 

Lwowski Teatr Miejski w Drohobyczu 
daja jutro, w czwartek, w tamtejszej sa! 
„Sokola“ dwa przedstawienia arcydzieła 
komedji polskiej „Śluby Pamieńskie" Al. 
Fredry — popołudniu dla młodzieży 
szkolnej i wieczorem dla szerszej publiez- 
ności, Ceny miejsc wyjątkowo niskie. 
„Pocałunek Kopciuszka“ dla miodzie- 
ty szkolnej. W najbliższą sobotę, 11. bm. 
0 godz. 3.30 popoludniu, odbędzie się na 
scenie Teatru Wielkiego specjalne przed 
sławienie czarującej współczesnej kome- 
dji-bajki „Pocalunek Kopciuszka” J. Bar. 
rie'go, dia młodzieży szkolnej, po cenach 
najniższych, w premierowej reprezentacji 
arlystycznej. P 


TEATR MARY: 

Środa, 8. bm. o 7.30 wiecz. pó raz 
meodwołainie ostatni „Najszczęśliwszy Z 
ludzi”. Gośc. występ Ant. Fertnera. Ceny 
zniżone. Zniżki ważne, 


| Gzwarlek, 9. bm. o 7.30 wiecz. 60-te 
jubileuszowe przedstawienie „Polasz i 
Perlmutter“. Gośc. występ Ant. Fertnera. 


Ceny zniżone. Ke ważne. 


Występy (© Fertnera w Tea- 
trze Małym zostały przedłużoną na dni 
parę. Dzięki przesunięciu premiery w 
Teatrze Lelnim w Warszawie, znakomity 
gość warszawski pozostaje jeszcze we 
Lwowie na parę występów. 
dziś w środę 8. bm. kreować hędzie swoją 
popisową rolę aptekarza Rajkiewicza. Ww 
| szłagoliwszym z ludzi”, a dnia 9. i 
10. bm. wystąpi w świetnej farsie amery- 
kańskiej „Potasz i Perlmutter“, Na po- 
żegnalne te wysiępy nieporównanego An- 
toniępo Fertnera dyrekcja Teatru Malego 
Pozoslawiła ważność zniżek pomimo cen 
już bardzo wydatnie zmiżonych. 

Zniżki waśme na pożegnalne występy 
Antoniego Fortnera, Pomimo znacznej 
zniżki cen biletów na występy znakomi- 

"tego goscia dyrekcja Teatru Małego po- 
słapowiłla udzielić zniżek wszystkim 
świązkom i stowarzyszeniom, które do- 
Św korzystały ze zniżek w tymże teatrze 

i które są w posiadaniu „Kuponów przed- 
Platy biletowej”. 


rd 
Repertuar Trupy Wileńskiej, sala Do- 
„ma Narodnego, dyr- M. Mazo; 
Środa Motke Ganef (zniżki 40 prog). 


Mianowicie 
f 


Lwów, 8. lutego. 

W listopadzie 1927 r. został mawią- 
zany „Związek Młodzieży Zachowaw- 
czej”, Po zatwierdzeniu statutu przez 
kompetentne władze wybrano zarząd, 
w skład którego weszli: Jabłonowski 
Feliks jako prezes. Do wydziału we- 
Szli. Bocheński Aleksander, Bniński 
Stausław, Grzybowski Kazimierz, Xo- 
ziebrodzki Śzczęgny, Kremer Józef, 
M kuszewski Włądysiaw, Theodoro- 
wicz Ludwik Zarząd ukazał dość oży- 
wioną działalność, odbyto bowiem trzy 


wieczory dyskusyjne z referatem prof. | 


Groera, Bocheńskiego Adolfa i Jabo- 
nowsk.ego Feliksa. Wysłani na zjazd 
Młodzieży Zachawaiwezej do Warza- 
wy delegaci Bocheński i Bniński na- 


| 
| 


wiązali kontakt z inmemi organizacja- | 


mi Młodzieży Zachowawczej poszcze- 


gólnych okręgów. W sobotę przybył | 


do Lwowa delegat Gentrali Związku, 
Tyszkiewicz Michał. Zwołano dwa 
wieczory dyskusyjne. Na pierwszym, 
adhytym 'w sobotą, po referacie Theo- 


| 


dorowicza Ludwika, który: mówił o 
kwestii wytborczej, powzięło następu- 
jaca rezolucję: 

„My, Młodzież Zachowawcza, stojąc 
wiernie przy postułatach religii kato- 
ligkiejj wyrażonych w liście paster- 
skim, opierając się na konieczności | 
wzmocnienia władzy wykonawczej i 
zmiany w tym duchu ustroju państwa 
polskiego, wzywamy młodych obywa- | 
teli myślących kategorjami katolickie- | 
mi i pańsbwowemi, a w szczególności 
ziemian, do poparcia Bloku Bezsartyj- 
nego Współpracy z Rządem“, 

W niedzielę odbyło się zebranie 
dyskusyjne z referatem Tyszk ewicza 
Michała: „O roli Miłodzisży Zachowaw 
czej w dobie dzisiejszej”, Na zebranie i 
io obok ezłonków i sympatyków przy- 
byli delegaci Monarchistów, na którem 
obok kwestji zasadniczej  poruszano 
skmunek Młodzieży Zachowawczaj do 
Monarchistów, aby ulatwić w przy- 
szłości współpracę i wzajemną ' Wy- 
mianę myśli. 


Czwartek 
Piąlck „Sedziowie“ (zniżki 30 proc.) 
x 

z Trupy Wileńnkiej. Dziś 
„Motko Gamal" sztuka w 3 aktach 4 pro- 
rogiem pióra Szalome Asza o szerokiej ga- 
lerji typów na tle romensu nizin. -—— Naj- 
bliższa premiera: „Sędzżowie” Wyspian- 
skiego > ramach uroczystego wieczoru ku 
czci Poety. -— Wystuwieniem „Sędziów '” 
nawiązują Wileńczycy do wielkiego te- 


į periuaru polskiego przygotowana więc in- 
| Stanicacja 


będzie dzielem p. J. Waldena 
budzi żywe zamieresowanie wśród sze- 
tokich sfer. Strong dekoratywną. kostju- 
my i maski przygotowuje p. Fryc Klæm- 
man, zaszczytnie many artysta malarz, 
zaagużąwany ostatnio na stale do Trupy 
Wileńskiej. 


* 

W sali Kasyna i Koła lit, art. odio- 
dzie się koncert 9. bm. Leszka Reychanz, 
znakomitego barytona, scen polskich i za- 
granicznych. Sympałyczny nasz rodak 
przed wyjazdem swym do Bukaresztu wy 
stąpił już trzykrotnie w teatrze miejskim 
w „Pajacach' Leoncavalla i potrafił wiel 
kim swym głosem obudzić ogromne zażn- 
teresowanie wśród zapelniejącej salę pu- 


bliczności. P. Reychan wystąpi z koncer- | 


tem w Kasynie i Kole lit. art, a wspania- 
ły program zachęci muzykalną publie:- 
ność naszego miasta do przyjścia. 

* 


I. wieczór muzyki, pieśni i poezji 
egzotyczneji (Egipskiej i hinduskiej.) Nic- 
awyklą  biesiadę artyslyczną i sensację 
dla szerokich sier muzykalnej publiczno- 
ści przygotowuje zaszczytnie znaną że 
swej działalności kulturalno-oświatowej i 
artystycznej Sekcja lit. art. Taw. „Espe- 
ranto“ we Lwowie. Staraniem tejże Sek- 
cji oraz „Tndo-.Brytyjskiego Związku Espe 
rantystów“ w Kalkucie odbędzie się 9. 
bm. punktualnie o godz. 8 wiecz. w wiel- 
kiej sali Instytutu Technologicznego (ul. 
Bourłarda 5.) II. Wieczór muzyki, pieśni 
i poezji egzotycznej (egipskiej i hindu- 
skiej) w pierwszorzędnej reprezentacji: ar- 
tystycznej. a 

REPERTUAR KINOTEATRÓW: 
APOLLO: „Grobowiec milości" (Dag- 


in). 
AVENUE: Dama w gronostajach. 
BAJKA: „Człowiek bez nóg” Lon Cha- 


"CASINO: „Książą Aleksy". 

GHIMERA: Ostatni uśmiech blazna. 
FATAMORGANA: Parada rekrutów. 
KOPERNIK: Noc milości. 

LEW: Ubóstwiana. 

MĄRYSIEŃKA: Noc miłości. 

PALACE; „Wschód słońca”. , 
PASAŻ: „Człowiek bez nóg" Lon Cha- 


voona: Za. krew braci. 
jp 


ney. 


ney 


„rg: Komitatn Po” 
WSZ | Wysławy Krajowej w Pogna- 
niu odbędzie się 9. bm. o godz. 12 w po- 


Sędziowie (zniżki 30 proc.) | łudnie w sali posiedzeń 


| 
| 
| 


Rady . miejskiej 
w ratuszu I. p. 
Raglamentacja przywozu. Izba przem. 


w środę | handl. we Lwowie zawiadamia, że wedle 


zarządzenia ministerstwa przem. i handlu 
zezwolenia na przywóz herbaty z Anglii 
wydawane będą obecnie analogicznie jak 
ze wszystkich innych krajów, tj. bez o 
graniczeń. 

YI. posiedzenie Lwowskiego Oddziału 
Polskiego Towarzystwa Fizycznego odbę- 
dzie się 9. bm. o godz. 19-ej na Politech- 
nice, w sali fizycznej, z następującym 
porządkiem dziennym: 1) Walne zebra- 
nie Lw. Oddz. Poł. Tow. Fiz. 2) Prof. dr. 
Gz, Reczyński „O prądach elektrycznych 
w gazach”, 

Ze Związka Adwokatów polskich. W 
piątek 10. lutego bm..odbędzie się w lo- 
kalu Związku przy ul. Sokoła 4 IL p. 
czwarty wykład o projekcie Polskiej pro- 
cedury cywilnej. Adwokat Profesor Dr. 
M. Allerhand mówić będzie o „Środkach 
prawnych i postępowaniu nadzwyczaj- 
nem“ (art. 388 do 488), 

Z sali odczytowej. Staraniem Sekcji 
kulturalno-oświatowoj Związku nauczy- 
zieh zredukowanych, p. inż, E. Libański 
wygłosi odczyt na temat „Druk i Radjo“ 
z przeźroczami, w sali gimnazjum p. dyr. 
Warzenicy, ul. Listopada 52. dnia 9 bm 
o godz. 6.30 wiecz. Wstęp wolny. Goście 
mile widziani. 

Koło Rodzicielskie XI. gimnazjam 
urządza 11. bm w salach Kongregacji 
kupieckiej ul. Czarnieckiego 1. QI. p.) 
o godz. 9 wieczór zabawę taneczną. 

Ogólny wiec emerytów oraz wdów i 
sierót po funkcjonarjuszach panstwo- 
wych odbedzie się w piątek dnia 10. 
lutego o godz. 4 popoł. w sali Związku 
podoficerów rezerwy ul. Długosza 1. 20. 

(—) Zaginięcie cennego pieska. P. Ja- 
dwiga Reychan, żona śpiewaka, zam. 
przy ul. Czarneckiego 8, doniosła wczo- 
raj policji, że z mieszkania jej wybiegł 
mały biały piesek wabiący sie „Izis“, 
wartości 500 dol. Piesek był niskiego 
wzrostu, długi, o srebrno - białych wto- 
sach puszystych, o wyglądzie nihy gałki 
z waty. Pyszczek ma płaski, czarne duże 
oczy, Właścicielka obiecuje znalazcy 560 
zł. nagrody. 

(--) Włamanie mieszkaniowe. Florjan 
Łowczyński, urzędnik „Polmiņnų“, zam. 
przy ul, Listopada 11, doniósł policji, że 
z mieszkania jego skradziona mu po wła 
manju biżuterję i bieliznę Wartości 1.200 
z "—— 

Mieszanka Bohma zawiera kawę 
ziarnista. 
——— A J 


Žucie karnawařı. 


4 kasyna I ama nie nth. Bal kostju- 
mowo-maskowy Kasma i Kola lit art. 
pod hasłem „deden dzień w Hollywood" 
odbędzie się w Sobotę dnia 11. bm. W 
niedzielę 19. bm. (przed  dancingiem) 


| 
| 
| 
i 
| 


mitet w lokalu Związku (Teatr 
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Zaibawa kosłjumowa dla dzieci. Początek 
o godz. 6 popol. 

Reduta na lodzie. Larowskie Towarzy- 
stwo Łyżwiarskie wznawiając przedwo- 
jenne tradycje urządza w dniu 12. bm. na. 
torze łyżwiarskim przy ul. Pełczyńskiej 
zabawę maskową. 

Szczytem zabawy  karnawałowej bę- 
dzie tradycyjny „Bal Artystyczny” Zwią- 
zku Art. Scen Polskich (Gniazdo—Lwów) 
na, który Komitet bałowy przygotowuje 
mnóstwo sensacyjnych niespodzianek. 
Wieczór ten będzie zarazem wielką re- 
wją towarzyską wyborowej elity naszego 
miasta. Zaproszenia, które bezwarunko- 
wo obowiązują przy wejściu, wydaje Ko- 
Wielki). 


—— 

STARUSZKA, nieuleczalnie chora na. 
chorobę reumatyczną, pozostając w skraj- 
nej biedzie i niedostatku, udaje się z bla- 
! galną prośbą do sere litościwych a łaskawa 
pomoc dorażną lub coś z odzieży. Datki 
proszę skierować pod adresem do Admini- 
stracji R. O. dla staruszki, 


Z TEATRU. 


„Fenomenalna umowa”, komedja 
amerykańska w 3 aktach. 
Lwów. 8. lutego, 
Zapewne ogramne powodzenie ka- 
sowe „Ienomenalnej umowy” w War- 
szawie skłoniło kierowniciwo naszych 
teatrów do pokazania także Lwowo- 
wi tego amerykańskiego głupstwa, na 
którego przekład: szkoda było trudu i 
zachodu, a na wystawienie poważ- 
niejszego wysilku reżyserji 1 akto- 
rów. Gra się tego rodzaju sztuki chy- 
a dla zapchania dziury repertuanc- 
wej, lecz myslę. że i te dałyby sie 
zapchać produktem- lepszej jakości i 
solidniejszej roboty, bo nawet i tania. 
kanapa nie znajdzie amatora, jeżeli 
wyłażą z miej zardzewiałe sprężyny i 
sypią się z jej wnętrza trociny. 
Warszawa daje się łatwiej bujać ta- 
kin amerykańskim trocinom scentcze 
nym Lwów jest o wiele więcej wy- 
magający, bo eddawna rzucił hasło: 
bujać, to my!  Kinowo-złodziejska 
bzdura mogłaby nas zainteresować i 
ubawić, gdyby była pisana z większą 
dozą talentu i nie tak przeraźliwie na- 
twna, jak dla dzieci, lub dla kucharek. 
Złodziej na scenie, to postać popular- 
na, która zawsze może liczyć na sym- 
patię publiczności, ale mie w tak nie-* 
prawdopodobnym splocie wypadków, 
jak to ma miejsce w „Fenomenalnej 
umowie'. Ażeby ubzymać atmosferę 
wesołości na widowni, nie wystarczą 
dwą dobre pomysły farsowe, jak ten 
z flądrą. lub z butelkami strzelające- 
mi zepsutym sckiem malinowym. Są 
lo i tak kawały mocno studenckie i 
nie każdy dorosy+ na nie zareaguje. 
O ileż lepszą úi wamtościowszą była 
farsa amerykańska W. Jastrzębiec Za-- 
iewskiego  „Premjowana piękność”? 
Lecz dość już o sztuce, o której zapo- 
mnielismy chętnie zaraz po wyjściu 
teatru „Nowosci“. Szlachetny talent 
Mazarekówny, pronieniujący ciepłem 
i wdziękiem, zabłąkał się tu jak Piłat 
ja Credo, Żabczyński, artysta niezwy- 
kle zdo.ny i sympatyczny, też był go- 
dny lepszej doli. To samo dałoby się 
powiedzieć o Wołoszynowskiiej Do- 
brzańskim i Szyndlerze. Klesaczyrńiski 
robił dobrze czarny charakter, a O- 
kornicki dał swietny typek złodzieja, 
któregoby się nie powstydził żaden 
paryski teatrzyk okropności, 
Henryk Zbierzohowski. 


e a a 
Odpowiedzi Redakcji, 


P, Jan Sędzikowski w  Chpdorowie. 
Informacji w sprawie losów tureckich 
nie posiadamy. Proszę się w tej sprawie 
zwrócić do kantoru wymiany firmy 
Schütz i Chajes, we Lwowie, pl. Marju- 
eki. Co się tyczy dolarówki, ło w styczniu 
br. główna wygrana wynosiła tylko 8 tys. 
dęl. dopiero w czasie ciągnienia 1. mar- 
ca ma być logowana kwota 40 tys. col 
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Robi majątek na prze- 
stra hu kob et. 


Sprytny pomysł z wypuszezaniem 
ogromnej jaszczurki. 
Paryż, w lutym. 
(e) Kołonialne władze francus- 
kie uwięziły w tych dniach w Bi- 
skrze niejakiego Ismaela Ben Rafi, 
który przyprawił o choroby ner- 
wowe kilkadziesiąt Amerykanek, 
Angielek i Francuzck. 
Pomysłowy Arab, z zawodu, 
próżniak i oszust, łapał ogromne 
jadowite jaszćzurki 
zwane „waran“, wyrywał im zęby 
i puszczał chytrze między Euro- 


pejczyków. 

Najchęlniej "wybierał ma swe 
ofiary kobiety, samotnie przecha- 
dzające się po mieście. Ogromna 
jaszczurka na widok człowieka 
gotowała się do ataku, a wtedy 


zjawiał się Ismael Ben Rafi, od- 
pędzał potwora kijem i za urato- 


wanie życia damom kazał sobie 
płacić 
sutą nagrodę. 

W rzeczywistości jaszczurki z 
wyrwanemi zębami były, mieszko- 
dłiwe, a w dodatku dobrze umoco- 
wane 

ma sznurku, 
którym kierował wspólnik 
maela. 

Takie miespodziewane przygody 
z jadowitemi płazami przypłacały 
draźłiwsze kobiety wstrząsem ner- 
wowym, mdlały z przerażenia, a 
kilka osób zapadło nawet powa- | 
żnie na zdrowiu. 

Ismaela Ben Rafi skazano na 
rok więzienia, a warany wystrze- 
lano. 


Is- 


enpa fja 
620 razy więcej 
na zbrojenia, niż na pokój. 
Berlin, w lutym. 
(e) Znany pacyfista niemiecki 
p. Carl Mertens porównywa w swo 
jej korespondencji wydatki po- 
szczególnych państw na cele wo- 
jenne i pokojowe. Z zestawienia 
tego wynika, że państwa Europy 
wydały w r. 1927 620 razy więcej 
ną przygotowania wojenne, aniże- 
li na cele pokojowe. I tak między 
innemi wydały w r. 1927 trzy mo- 
carstwa locanneńskie ma swoje ar- 
mje 2,245 milj. marek niemiec- 
kich, podczas gdy Liga Narodów 
wydała na prace. mad irozbrojeniem 
zaledwie 1 miljon. 

Niemieckie ministersiwo Reichs- 
wehry wypłaciło Tow. ¥Fhöbuss 
Film tytułem subwencji 10,000.000 
marek. podczas gdy udział Nie- 
miec 'w konferencji rozbrojeniowej 
Ligi Narodów wyniósł 19.000 ma- 


rek, czyli=tyle mniej więcej, ile 
wynosi koszt jednego lekkiego 
działa. 


r e 
Psy wygrzebały ze Śnie u 
LJ 4 e 
nagie zwłoxi. 
(Od naszego korespondenta.) 
Warszawa, w lutym. 
„Na. łąkach wsi Emiljanowa w pobliżu 
Warszawy psy 'wygrzebały ze śniegu 
zwłoki nagiej kobiety. Na głowie donatki 
widmiały ślady podziobania przez ptaki. 
Policja ustaliła, że przed tygodniem wy- 
szła z domu chora umysłowo Maria Łu- 
kasikowa, mieszkanka lLmiljanowa i wig- 
dej nie „powróciła. Łukasikowa wyszla 
rozebrawszy się do maga zupełnie bez 
odzieży, a że były to dpi bardżo mroźne, 
widocznie na śmierć zamarzła. 


| 


„GAZETA PORANWYA"” z dnia 9. lutego 1928. 


Z życia prowincji. 


Wiadomości z Horóda2znki. 


(Od naszego -korespondznia.) 


Horodenka, w lutym. 

Odbył się tu Zjazd ziemian i włościan 
polskich z całego powiaiu celem omó- 
wienia sprawy wyborów do Sejmu i: Se- 
natu, Mimo uciążliwej drogi przybyli de- 
legaci z najodleglejszych gmin powiatu. 
Sala „Sakola“ była przepełniona. 

Zjazd zagaił prezes Rady powiatowej 
p. Wiktor Abrahamowicz, który, przed- 
stawił cel zebrania, położenie nasze na 
kresach, które «wymaga skupienia wszy- 
stkich sił dla. uzyskania należnych nam 
mandatów poselskich. 

Przemówienie  zafóńczył okrzykiem 
na cześć Prez. Rzeczypospolitej i Marszal- 
ka Piłsudskiego. Okrzyk ten zebrani z en 
tuzjazmem powtórzyli. 

Główny referat w bardzo pięknej pól- 
toragodzinnej przemowie wygłosili ze 
swada, p. inspektor szkolny Turczańnie- 


wicz. Przemówienie to 'wywołalo bardzo 
wielkię wrażenie na cbecnych. Następnie 
przemawiał przewodniczący osadników 
p. Leon Charowski („Piast“), który rów- 
nież przedstawił obecnym, że żywioł pol 
ski bez względu na przynależność partyj- 
ną winien pójść jednym wspólnym fron- 
tem de wyborów. Imieniem Żydów za po 
parciem B. B. W. R. przemówił p. Lu- 
dwik Bach, iekarz weterynaryjny, a w 
końcu włościanin z Jasienowa p. Andrzej 
Soliński. 

Wsżyscy mowcy wykazali konieczność 
skonsoŃidowania się w celu niedopuszcze- 
nia do.rozbicia tu głasów polskich i lojal- 
nych: obywateli wogóle. 

. Zjazd zakończono jednomyślną uchwa- 
lą o przystąpieniu do Bezpartyjnego Blo- 
ku współpracy z rządem. 


Kronika jarosławska. 


(Od naszego korespondenta.) 


Jarosław, w lutym. 

Zebranie Związku nauczycielskiego 
„Ognisko* odbyło się 1. bm. W związku 
z wyborami, uchwalono przystąpić do 
Bezpartyjnego Bloku Współpracy z rzą- 
dem. 
sły złożony z pp. Janczewskiego ježo 
przewodniczącego, dyrektorki szkoły, św 
Kingi pni Czyżewiczówny jako skarbn.- 
czki i Józefa Knolza jako sekretarza. 

Go się stało z płacą urzędników sądo- 


W tym celu wybrano Komitet ści- | 


wych?  Słuszne rozgoryczenie wśród tlu- 
iejszego korpusu sądowego wywolał fakt, 
że do dziś tj. 4, bm. urzędnikom sądo- 
wym nie wypłacono poborów za luty, po- 
mijając już dodatek, który miał być wy 
płacony 25. ub. m. Pod adresem miaro- 
dajnych czynników apelujemy, aby istotę 
sprawy zbadali i w drodze telegraficznej 
polecili wypłatę poborów, ponadto wydali 
zarządzenie, by tego rodzaju „nieoględ- 
ność' w przyszłości się nie powtórzyła. 


Kronika kołomyjska. 


(Od naszego korespońdenta). 


Kołomyja; w lutym. 

Ze spraw miejskich. Rada miejska 
coradowala na ostatniem swem posiedze- 
niu, «dbytem ubieglej soboty, nad sprawą 
| użycia przyznanej miastu przez Bańk Go 
spodarstwa Krajowego pożyczki w kwo- 
cie dziewięćset tysięcy złotych. Po krół- 
ktoj dyskusji uchwalono wniosek Magi 
stratu, według którego ze wspomniatej 
pożyczki mają "być pokryte koszta rozsze- 
rzenia į przerobienie elektrowni oraz re- 
montu gazowni miejskiej. Lwia część po- 
życzki użyta zosta na spłatę najpil. 
niejszych aługów miasta, 

W sprawie zmiany rozkładu jazdy 7 
inejach kolei lokalnych Kołomyja -Horo 
demka i Kołomyja-Delatyn odbyła się swi 
wtorek „konferencja Ww tutejszym urzędzi: 
ruchu. Na konferencję przybył prezes Dy 
rekcji kolei państwowych inż. Wiktor ze 
Stanisławowa wraz z kilkoma wyższym 
urzędnikami, a z ramienia imteresówa- 
nych uczestniczyli przedstawiciele całem 
Pekucia. 

Konferencja trwala kilka godzin i 'da- 
ła możność reprezentantom kół przemy 
sławych, handlowych i turystycznych wt 
powiedzenia swych życzeń i postulatów 
które p. przzes Wiktor przyrzekł w mia- 
rę możności uwzględnić. 


= LĄ m 

Wieści z 

Nr 
(Od naszęgo 

Tlumacz, w lylym. 

Zebranie rolników. W sali posiedze 
Rady miejskiej odbylo się zebranie telni- 
ków ceim organizacji zawodowego Zwią- 


zku. Zebranie zagaił ks. Tabrczkowski, 
ttóruga tes wybrano przewodniczącym 
Roferat wygłosił | delegat gł. zarządu p 


Lorens. Wybrano tymczasowy kom. Orgs 
Jo którego weszli pp. Gniady, Burczyński, 
Biluiski, Hutt, Chamiut, Ossowski i Sztwa 

Zabójstwo. W Rolińicach padł ofiarą | 
skrytubojczeea morderstwa ant. gospo- 
darz i członek Rady gminńej -Wakun. Ja- 
ko podejrzanego o ten czyn aresztowano 
syna ` b. nacz. gm. Gałańskiego, który 
iniał się cdęrażać, że z dcnaltemm się po 
rachujc. Śledztwo w toku. 

Napady.. Od niejakiego czasu zalegaja 
gromady mlodych ludzi główne ulica ġa- 
ttkując i. bijąc przechodniów uniemażl:- 
wiają wszelką komunikację. Osiątnio zua 
się ci sami obiecujący młodzieńcy wpa- 
dli do restauracji Zw:oblowej, domagójąc 
się od njej trunków. Na odmowę edpo- 
wiedzieli dotknwem póbiciem Zwieblowe 
i członków ięj rodziny. 

W.skazanem jest, by powołańe ku te 
mu czynqiki baczńiejszą na, te. stosunki 
zwróciły uwagę, zwłaszcza, że policją 


Jedną z najważniejszych bolączez na- 
szego miasta poruszył dr. Goldberg, któ- 
ry 'wskazał na konieczność przełożenia | 
trasy kolei lokalnej Kołomyja-Peczeniżyu- | 
Słoboda Rungurska, prowadzącej przez 
sam śtedek miasta — poza miasto wzdluż 
Fruth obok łargowicy bydlęcej, a następ 
nie obok rzeźni i targowicy drzewnej ni 
dworzec kolejowy, co umażliwiłoby trans- 

port drzewa i bydła. tą koieją. 

Karnawał, us zpaly dotychczas, 
się nieco. Bal miasta i „wieczór taneczny 
Gwiazdy“ wypadły doskonale mimo, źe 
dyly urządzone jednocześnie. 

Z dalszych zabaw zapowiadają się bar: 
izo dobrze ba! reprezenłacyjny Związku 
strzeleckiego i raut Tow. muzycznego im 
Moniuszki. 

Epilog kradzieży przed sądem, Liczne 
radzieże dckonywanc przez dłuższy cza: 
v Kolomyj, o czem „Gazela Poranna" 
lauesiła, znalazły swój cpilog przed tut 
adem okręgowynI. 

Główni - sprawcy, a to Izak Roth i 
\lter Harlg oirzymali karę ciężkiego wię 

„iemia, pierwszy przez 15 miesięcy, drug” 
wz% 6 tygodni. Ża nabywanie i pozby- 
wanie: skradzionych rzaczy skazany zo 
sial Chaim Zauderer na dwa lata więzie- 
aa. Dwóch oskarżonych sad uwolnił. 


cżywii 


Tłumacza. 


| 
| 
| 
| 
l 


korespondenta.) 
dla braku uzbrojenia mie może suma tym 
wybrykom szumowin skutecznie przeciw- 
tziałać 
W okolicy rozwijają żywszą akcję wy 
berczą zwolennicy Sel-rabu, którzy unie- 


„możliwiłi drowi Makuchowi, acitującemu 
za. listą 22, odbycie zgromadzenia w Ole. 
szy i w Niżnłówie. W Oleszy przysźło 


nawet do bójki, w trakrie kiórej póbiła 
niewinnego i z so wyborczą w żadnej 
Rio „pozostającego styczności egzekutora 

E ME 

Wedle krążących w mieście pogłossk 
ma w najbliżs a `'h dniach upuścić nzsze 
miasło dyrektor tut. gimnazjum p. Men 
drala. Przenii side to o Heby rzeczywi. 
tcis nastąpiło, byloby połączone z dotki- 
wyn dla miastu ubytkiem, gdyż p. M 
srzey długi czas swej. działalności okn- 
aal się szczerym przyjacielem młodzieży 
sfkolnej, łożąc wigikie starania dla jej u- 
mysłowego i fizycznego rozwoju. O ile 
się dowiadujemy poczynili pz 
sdpewiednie kroki óelem uchylenia tég 
'xrządżenia i spodzieweć się naléży, że 
włąściwe czynniki w ostałniej jeszcze 
chwit mając dobro miasfa i jego mle 
dzieży. na oku decyżję swoją. zmreńią. 
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RGCIK POOTEWN, 


d ataa a mia „AMIOWYGH. 
Środa, 8, lutego 1928. 

Warszawa (1111) 17.20 Odczyt pt. 
„Jak karmić dziecko w pierwszym tygod- 
niu jego życia”. 17.46 Program dla dzie- 
ci. 18.15 Koncert orkiestraliny. W progra- 
mie utwory Jana Straussa. 20.00 Ouczyt 
pt- „O Mieczysławie Karłowiczu” wypo- 
wie prof. Slan. Niewiadomski. 20.30 Kon- 
cerb pośw. twórczości M. Karłowicza w 
19-tą rocznicę Jego zgonu. Wykonawcy: 
Mokrzycka, śpiew, Heleno  Buczyńska, 
melodekl. , 

Kraków (566) 18.15 Koncert na dwa 
fortepiany w wykonaniu pp. Salomei Ei- 
benschutz i Marji Zimmermann. 19.35 
Odczyt pt. „Śmierć jako zjawisko biolo- 
giczne”, wygl. pròf. Godlewski. 20.50 
Transm. z Warszawy. 

Katowice (422), Wilno (435), Poznań 
(844, 20.30 Transm. koncertu z Warsza- 
wy  pośw. twórczości M. Karłowicza. 
22.30 Muzyka taneczna. 

Wrocław (822) 20.10 Transm, z Berli- 
na. (Operetka.) 

Królewiec (329) 20.05 Alfred Kerr czy- 
ła wrażenia z własnej podróży. 22.30 
Dancing. 

Praga (349) 19.30 Koncert symionicz- 
ny, Filharmonji Czeskiej. (Schubert, Bloch 
Dw orzak), 

Londyn (361) 21.00 Recital muzyczny: 
Ślezak (tenor), Solomon (fort.). 24.00 Mu- 
zyka taneczna, 

Lipsk (366) 19.35 „FRuęgenjusz Onegin“ 
opera w 3 aktach Czajkowskiego. 22.45 
Radjo-kabaret. 

Frankfurt (428), Stutłgart (380) 20.15 
„Trzynaste krzesło”. sztuka B. Veilłera. 

Hamburg (394) 19.25 „Die Arenhauter" 
opera w 3 aktach  Siegirieda Wagnera. 
23.300 Muzyka taneczna. 

Berlin (484%) 20.10 „Das Miliardensou- 
wę , Dperetka w 3 aktach E. Stephana. 

22.30 Muzyka taneczna. 

Wiedeń (517) 20.30 „Die Retłungssin- 
sel”, sztuka R. E. Weissa. 22.30 Muzyka 
Buła. 

Motala (132) sa symfoniczny. 

Czwartek, 9 i oi 1928. 

Warszawa (1111) 12.30 Transmisja 
komcertu z Filhammonji. Warsz. zoręsmizo- 
wamego dia młodzieży szkolnej. Wykona: 
wey: Orkiestra filharmoniczna, Chór aka- 
demiecki, J. Dworakowski skrzypce, K. Wil 
komirski czolo. 17,46 Audycja literacka. 
Transm. z Wilna. 19.35 Lekcja języka an- 
gielskiego. 20.30 Transm. z Poznania. 22.00 
Sygnał czasu, komunikaty. 22.30 Muzyka. 
tareczna. 

Wilno (135) 17.15 „Sędziowie“ trage- 
la St Wyspiańskiego w wykonaniu ze- 
polu Reduty. 20.30 Transm. z Póznania. 

Poznań (344) 20,30 Konceru. Wykona- 
wey: IF. Krysikiewiczowa sopran, A. Kar- 
packi baryton, prof. Łukasiewicz akomp 
22.20 Dancing. 


Katewica (422) Kraków (566) 20.30 
Transmisja koncertu z Poznania. 22.30 
Dancing. 

Medjolan (316) 20.50 Transm. z ope- 


ry „Fedora“ Giordana. . 
Wrocław (322) 20.30 Koncert kompo- 
zytorski pianisty bułgarskiego Wladige- 


- rowa. 22.80 Muzyka taneczna. 


MIE Pw 


Królewiec (329) 20.00 Transm. z tea 
tru. „Fra diavolo“ opera komiczna w 3 
aktach Aubera. 

Praga (348) 19.00 „Psie glowy“ opera 
Korerowicza, 

Lipsk (366) 20.15 Inscenizacja kome- 
lji „Adwokat Patbelin“. 

Sintipart (380) -18.45 Odczyt pt. „Ci- 
śmienie krwi i jego wpływ ma choroby". 
20.00 Transm. z Liederhalle. Wieczór we- 
poly. 22.30 Muzyka lameczna. - 

Frankfurt (428) 20.15 Trengm. Koncertu. 
Stuttgartu. 22.30 Lekcja tańców z Ber- 
lina. ` 
Rzym 449) 2040 Wyjątki z operelek 
Torresa, Lehara, Pietriego. 

Langenberg (468) 20.15 Koncert muzy- 
ki popularnej. 22.30 Daucing. 

Berlin (484) 21.00 „Salomo“ 
w l akce O. Wilde'a. 

Wiedeń (517) 19.30 Transmisja kon- 
sortu publ. (Haydn, Springer, Pasanmi, 
Strauss). 

Monach*um (585) 20.45 Wyjatk. 
Verdiego: Ripesdeto, Trubadur, Aida. 
Muzyka faneczna. 

—-. O~ 


tragedja. 


z dh 


uiLievA ZBROŻOWĄ 
Łwów 7. lutego. 
Zastój w obrotach giełdowych i poza- 
giełdowych. 


Nr. 7840 ai 


Zaofiarowanie silne przy braku od- 
blorców, albowiem młyny rozporządzają 
bardzo znacznemi zapasami mąki. 

Tendencja  zniżkowa,  asposobienie 
stabe, 


KTRSA ZBOŻOWE. 
Lwów, 8 lutego. 
Pszenica kraj. dworska ex 1927 750--- 
180 gr. 46.50—47.50, Pszenica kraj. zbio- 
Towa ex 1927 730-710 gr. 44.75- -45.75, 
Żyto małopolskie ex 1927 690 pr. 36.75— 
37.75, Jęczmień niałopolski browarnia- 
uy 670 gr. 39.00—40.00, Jęczmień małop. 
brzemiałowy 640 gw 33.25—34.25, Jęcz- 
lnieq  małop. pastewny  600—610 gr. 
U400—-33.00, Owies matcpolski ex 1927 
150 gr. 81.00— 32.09, Kukurudza rumuń- 
ska 34.00—-35.00, Ziemniaki przemysło- 
we 5.50-—6.00, Fasola biała 40.00—50.00, 
Fasola kolorowa +40.00—45.00, Fasola 
krasa 50.00—55.00, Groch 1/2 Victoria 
25.00—60.00, Groch polny 40.00—50.00, 
Bobik 33.00—34.00 Mieszanka 'pastewna 
W ziarnie 00.00-—00.00, Wyka 30.00—-31.00 
Siano słodkie krajowe prasowane 7.50-— 
5.50, Słoma prasowana 4.25—4.75, Hre- 
czka 38.00—39.00. Len 68.00—-71.00. Łu- 
bin niebieski 21.75-82.75, Rzepak ozi- 
my ex 1927 68.00—71.00, Mąka pszenna 
40 proc. brutto za netto łącznie z wor- 
kami loco Lwów 81 00-—82.00, Mąka 
vszenna 50 proc. brutto za netto łącz- 
nie z workami loco Lwów 74.00 -74.50, 
Moka żytnia 6h proc. brutto za netto łą- 
cznie z workami loco Lwów 58.50—59.50, 
Grysik kukurudziany 49.00—50.00, Mąka 
kukurudziana 3t60—35.00, Otręby żyt- 
nie netto bez worka 24.75—25.25, Otręby 
pszenne netto bez worka 25.25-—25.75, 
Kasza hreczana 5U proc. calówek 50 proc. 
połówek  71.00—73.00, Kasza jaglana 
71.25—75.25, Kasza jęczmienna 56.50— 
57.50, Pęcak 54.00—55.00, Proso krajo 
we 42.00—-44.00, Makuchy Iniane „49.00—— 
50.50, Koniczyna czerwona krajowa natu- 
ralna  220.00——250.00, Mak niebieski 
100.00—120.00, Mak siwy 85.00--190.00, 
Worki jutowe wyr. Stradom. Warta 
1.70—1.80, Cząstochowianka 75 kg. za 
sztukę 1.65—1 70, Worki używane dobre, 
za sztukę 1.50-—1.60. 


GIEŁDA WARSZAWSKA, 

Warszawa, 7. lutego. (Tel. G. P.) 
Bank Dyskontowy 136, Bank Handlowy 
123, Bank Polski 163, Bank Zw. Sp. Zar. 
91, Spiess 155, Dabrowa 65, Firlej 53.50, 
Węgiel 98.25, Lilpop Rau 10.75, Modize- 
jów 43.50, Norblin 206, Ostrowiec 3.25, 
Parowozy 38, Pocisk 11.25. Rudzki 49, 
Starachowice 62.25. 

Warszawa, 7. Intego. (Tel. G. P) 
Sztokholm 238.60, Belgja 123.86, Holan- 
dja 358.40, Londyn 43.32 1/2, N. Jork 
8.88, Paryż 34.94, Praga 26.35, Szwajca- 
rja 171.10, Wiedeń 125,22, Włochy 47.07. 
5 proc. pożyczka konwers. 67, poź. kon- 
wers. kolej. 61. pożyczka kolejowa 102.25, 


dolarówka 65 1/2, 8 proc. listy zast. Rku: 


Gosp. Kraj. 93, 8 proe. listy zast. Bku 
Rolnego 93, 8 proc. oblig. Bku Gosp. 
Kraj. 98. 


GIELDA FPATVÓWSKA, 
Kraków 7. lutego, (Tel. G. P.) Bank 
Przem. 105, Tohan 13.90, Żegluga 17, 
Zieleniewski 162.40, Trzebinja 0.51, Pia- 
secki 35, Siersza g. 14, Siersza d. 52, Chy- 
bie 5.75, Piasecki 16. 


. GIEŁDA ZURYCHSKA, 

Zurych 7, lutego. (Tel. G. P.) Paryż 
20.42 1/4, Londyn 25.32 3/4, Nowy Jork 
56.19.85, Belgja 72.40, Włochy 27.49, Hisz- 
panja 88.25, Holandja 209.35, Berlin 
124, Wiedeń 73.25, Sztokholm 1539.40, O- 
slo 138.80,  Kopeńkagn 139.15, Scfja 
3.74 1/2, Praga 15.41, Warszawa 58.20, 
Białogród 9.13 1/2, Ateny 6.90, Konsłan- 
tynopol 2.63 1/2, Helsingfors 13.11, Bue- 
uos Aires 222 1/4, 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. 

Wiedeń 7. lutego. (Tel. G. P.) Amster- 
dam 285.66, Beigrad 12.45 3/8, Berlin 
169.15, Bruksela 95.71, Budapeszt 123.98, 
Bukareszt 4.34, Kopenhaga 189.75, Lon- 
dyn 34.55 3/4, Madryt 120.35, Medjołan 
37.44 1/2, N. Jork 708.95, Oslo 188.50, 
Paryż 27.65, Praga 21, Sofja 5.10.45, 
Sztokbolm 190.20, Warszawa 79.77, Zu- 
rych 136.37, Amerykańskie 705.10, Nie- 
mieckhie 168.90, Włoskie 37.43, Czeskie 
20.97, Węgierskie 123.95, Szwajcarskie 
136.05, Holenderskie 284.40, Renta koro- 
nowa 0.481, Dunaj S. Adria 87.75, Ture- 
ckie 46.40, Bankverein 30.15, Bodenkre- 
dit 127, Kreditanstalt 64.95, Kompas 0.98, 
Landerbank 25.25, Merkury 27.65, Kolej 
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„GAZETA PORANNA” z dmia d. lutego 1928 


Wek bal na dworze króla kotów. 


FEBALNY MIESIĄC LUTY. — 22. LUTY DNIEM KOCICH ZAPUSTÓW. — NIE 
POKOJĄCY DLA ZWIERZĄT DZIEŃ ŚW. WALENTEGO. 


Lwów 8. lutego, 
(e) Od najdawniejszych czasów luty 
uchodził za miesiąc ieralny. tKeralnemi 
dniami w miesiącu lutym są 2, 20 1 22. 
Jeśli na Gromaniczną panuje pogoda — 
caly rok będzie deszczowy i wilgetny, 
gdy zimno — rok dobrze się zapowiada. 
Najlepszą jednak wróżbą szczęśliwego 
roku i obfitych żniw jest śnieżyca i wi- 
chura w dniu 2. lutego. 
Dnia 30. powinien przez zamarznietą 
rzekę przejść lis, bo lód pęka i nastają 
pierwsze podmuchy włosny. W. niektó- 


rych okolicach panuje przekonanie, że 
20. lutego ukazują się pierwsze bo- 
ciany. 


Dzień 22. lutego nosi nazwę 
„Kocie święto“, 
„Koeł król“, a jest podobno w każdej 
miejscowości taki władca, przedstawia 
„swym córkom* młodzieńców, a po tej 
ceremonji wydaje 


| 
| 


i 


ogromny bak 

Schodzą się więc tej nocy koty na 
umówione miejsce i tańczą aż do rana. 

Więc jeśli kto posiada w domu Ma- 
ciusia lub Mruczka, proszę uważać — 
napewno 22. lutego wybiorą się na bai, 
bo wtedy najlepsza okazja do zawiera- 
nia znajomości, bez których nie odby- 
wałyby się, w marcu . 

kocie wesela. 

Nietylko ludzie, ale i zwierzęta mają 
w lutym dnie feralne. 14-go — to jest 
w dzień świętego Walentego, konie są 
dziwnie płochliwe, krowy ryczą żało- 
Śnie, a nawet psy okazują niepokój i 
zdenerwowanie. 

Dłatego w dawnej Polsce dobry jeż- 
dziee nie dosiadał konia w dzień świę- 
tego Walentego, a myśliwi trzymali psy 
w zamknięciu, gdyż puszczone wolno go- 


i miły jak szalone, dostawały wścieklizny 


lub wcale nie wracały do domów. 


Cygan Sześć razy sprzedał swe córki 


zarabiając na czysto 60000 dolarów. 
NOWY SPOSÓB ZAROBKOWANIA, IŚCIE GYGAŃSKI. 


Nowy Jork, w lulym. 

(e) Cygan amerykański w. miaste 
czku Dublin, John Gaeks, posiadał dwie 
młode i piękne córki, Miały one wielu 
starających się, lecz Cacks ani nawet 
nie chciał wydać ich zamąż, twierdząc, 
Że są jeszcze za młode. 

Ostatecznie dał się ubłagać za ce- 
ne B.000 dolarów, wypłaconą mu przez 
każdego z przyszłych zięciów. W pierw 
szych dniach po rozstaniu się z córka- 
mi John Gaeks zatęsknił za niemi i wy- 
kradł obydwie z domu młodych mal- 
żonków. Uchodząc przed pościgiem po- 
szkodawamych, musiał się przenieść 


do innej miejscowości, w której z bic- 
giem czasu powłónzyła się historia z 
Dubliną. 

Jak stwierdzają. akta sędziego w A- 
talanta — gdyż w końcu pomysłowe- 
mu Johnowi powinęła się noga i do 
stał się do więzienia — Uacks w prze- 
ciągu kilku miesięcy zdołał w ten spo- 
sób sprzedać swe córki sześć razy, o- 
trzymując za nie łącznie 60.000 dola- 
rów. 

Wywiedzeni W pole narzęczeni do- 
mayają się nietylko zwrotu dolarów, 
lecz i odszkodowania za wykradzione 
żony. 


Kto pracuje w nocy, 
nie powinien się żenić. 


ŻONA ZAMORDOWAŁA MĘŻA DLATEGO, ŻE SPAŁ, KIEDY 
ONA CZUWAŁA. 


Nowy Jork, w lutym. 

(e) Siedm lat trwało Sai 
stwo Kenedico w przykładnej zgo- 
dzie. On pracował w eldkirowni, 
mając pracę nocną; ona była wzo- 
mową żoną i gospodynia domu. 

Niedawno żona zastrzeliła mę- 
ża, a sama poprzecinawszy sobie 
żyły, walczy ze śmiercią. 

„Życie moje było nie do wy- 
trzymania — zeznała desperatka.— 
Mężczyzna pracujący w nocy, nie 
powinien wiązać się ślubem z ko- 
bietą. Gdy ja czuwałam, mąż mój 
spał, gdy on powracał z pracy 
i kładł się spać, ja wówczas wsta- 
walam z małżeńskiego loża. Wie- 
działam, że nie jest to jego wina, 
ale czy można zawsze zachować 
trzeźwość i sprawiedliwość sądu? 
Początkowo poczęłam nienawidzieć 
tylko jego pracę, żwolna znienawi- 


kol państw. 27.55, Kolej południowa 
13.90, Goleszów 125.10, Cement 68 1/2. 
Browary 113, Alpiny 42.40, Berg u. Hut- 
ten 733, Krupp 13.80, Poldi Hutte 152, 
Prager Eisen 337, Rima 137, skoda 25, 
Sezcrą IASA Silesia 03. Analla 19275, 


| dziłam jego samego! 

Jakże często życzyłam mu Śmier- 
ci! Ile razy, gdy się spóźnił, oczeki- 
walam wieści z fabryki, że spotkal 
go jakiś mieszczęśliwy wypadek. 
Nie chciałam go zabijać, miałam 
z niewoli malżeńskiej iść za kraty 
więzienne? Ów nieszczęsny rewol- 
wer kupiłam, bo pragnęłam sama 
zakończyć moją mękę. 

Nie zabiłan go z żadna preme- 
dytacją... Kiedy obudziłam się ra- 
no i zastałam go już śpiącego twar- 
do obok siebie; kiedy pomyślałam, 
że znowu ja wstanę, podczas gdy 
on pograżony będzie we śnie, pod 
wpływem przystępu jakiejś strasz- 
nej ślepej nienawiści wyciągnęłam 
z pudełka rewolwer i wystrzeliłam 
mu w czolo.. Mogę raz jeszcze po- 
wtórzyć, że nienawidziłam mego 
męża całą dusząl...' 


Fante 6.70, Karpaty 29, Galicja 76, Naf- 
ta 37. 


GIEŁDA PARYSKA. 
Paryż 7. lutego. (Tel. G. P.) Lendyn 
124, 02, N. Jork 25.46, Belgja 354,50, Hisz- 
wie 4%% d Winch» 134.50. WERZJOEA Ular ty PEM dbz | afty 
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489.75, Danja 681 1/4, Holandja 1025 1/2, 
Norwegja 677, Szwecja 684.25, Praga 
75.50, Rumunja 15.65, Niemcy 607, Wie- 
deñ 358. 

GIEŁDA LONDYŃSKA. 

Londyn 7. lutego. (Tel G. P.) Nowy 
Jork 487 3/16, Holandja 12.09 5/16, Fran- 
cja 124.02, Belgja 34.98, Włochy 92.10, 
Niemcy 20.42, Szwajcarja 25.32 L2, Hisz- 
panja 28.68, Danja 18.20 1/4, Szwecja 
18.15 5/8. Norwegja nh 31 3/4, Wiedeń 
34.58, Warszawa 43.4 

OBROTY PRYWATNE. 
Lwów, 8. lutego. 

Tendencja zwyżkowa, usposobienie 
ożywione. Obrót średni. 

WALI'TY, Dolary ameryk, 8£8 — 
da 88859 dolary kanad, 8.83:FO 
do S54 korony czeskie 0.2625 
do 0.2: 50 szylingi aust. 1.25 — 
do 1.1550 Jeje 0.U5'— do 0*05'50 
franki irancnskie 0.35— do 0.3550 
frauki szwajcarskie 1.71 50 de 1.72 — 
funty szterlingi 43 40— do 4: 70 — 
Czerwieńce sowieckie za jeden 3250 
do 38 ami 

ZŁOTO. 
56:70: — 
3450 — 
42 80: = 
4720— 

SRERRQ, Korona auste (.71— 
da 07150 5 kor. anst, 3.60— do 
„70: —  floren 2ustr. 180 — do 
1L65'— ruble ros. 3.C6 — do 3.16 — 
koviejki za rubel 1.53— do 158 — 


OGŁOSZENIA, 


KAUBA A wiumUw ANI. 
10 groszy za wyraz. 


KOMPLETY jezyka francuskiego i wło- 
skiego 6 osób — 60 zł. Ul. Konopnickiej 
4, lewy parter. 1354-53 


MATEMATYKI KURSA przygotowawcze 
do matury gimnazjalnej rozpoczną się 
15. lutego. Wybitna siłą mająca poza 
sobą kilka tego rodzaju kursów, EUO- 
LE REFORME Piłsudskiego 14. (PFań- 
ska). Informacje 6—8. 1271 


FRANGUSKIEGO języka kursa rozpoczy- 
na metodą Berlitza. Fachowa siła uau- 
czająca. ECOLE REFORME. Piłsudskiego 
14 (Pańska). Wpisy 10—1 i 5—8. 

127063 


TANGE nowoczesne i dawniejsze razpoczT- 
ramy 14-go. Nowicki i Syn, Pilsudskie* 
go 16. 1385.21 


20 koron 36.4)*— 
20 franków 34.20— 
20 marek n 424 )— 
30 rubli ros, 46.80' —- 


do 
do 
do 
do 


semi. OO rmy ROEE 
WOLNE POSADI. 
10 groszy za wyraz. 


SZOPERA mechanika, kawalera POSZUKU-- 
ję od 1/4 do auta bardzo dobrej marki. 
Placa 100 zł. i utrzymanie. Odpisy 
świadectw i zgłoszenia pod „Automo- 
bil“ do Administracji. 1359-3 


CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz 
ukończyć . kursa fachowe  koresponden- 
cyjne Pa Sekułowicza, Warszawa, 
Żórawia 42. Kursa wyuczają listownie: 
buchałterji, rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji handlowej, stenografii, 
nauki handlu, prawa, kaligrafji pisania 
na maszynach,: towaroznawstwa, an- 
gielskiego, francuskiego, niemieckiego. 
Po ukończeniu świadectwo.  Żadajcie 
prosnektów. 1180-39 


POSZUKUJĘ panny. do 5-letniej dziewczyn- 
ki i 2-letniego chłopczyka. Referencje 1 
świadectwa wyMuyunc. Gusta Kramine- 
rowa, żona adwokata w Buczaczu. 

1353-2 


REZ SR 
EUPNO I SPRZEDAZ. 
12 groszy za wyraz. > 


KRYNICA ZDRÓJ. Kupno-sprzedaż nieru- 
chomości, dzierżawa mensionztów, na- 
jem mieszkań. Biuro pośrednictwa Weu- 
banera, Eryna naprzeciw dworca, ko- 


WILL, 1atułan 7% TIAL 


Lwow, KULBA 30. 


obok Narod. Torhowli 


Str. 12 


KAMIENICA. czynszowa i willa z ogrodem 
ul. Grochowska do sprzedania. Tow. 
Terenowe, biuro pl. Mariacki 10, F p. 

1163-2 

PARCELE na dogodne splaty, ukolica ul. 
29. Listopada sprzedaje Tow. Terenowe, 
biuro nl. Mariacki 10, I n. 1163-2 


FORTEPIAN „LaRBARA' czamy, krzy- 
żtewy, półkoncertowy o pięknym tonie, ce- 
na okazyjna. FORTEPIAN dluższy w do- 
brym stanie za 1000 złp. sprzeda sMo- 
niuszko“ Zimorowicza 10. 1381-2 


chodzące w z3 res kołder i pościel! 
ślub.38 wyprawy, W OJPORUYM 

W ;BOrZE, 
Zańu”lć codzień, z w"lątkiem ntadz'ali 
U Skibińskiego, każdy cziowiek może. 


H Skibiń; Lwów, Koporn n 4, — 


navrzesiw Szko wrona. 


MĘŻCZYZNA w sile wieku, zreduko- 
wany urzędnik administracyjny (praco- 
wał czas jakiś trochę w samorządzie), 
znany z nadzwyczajnej wprost praco- 
wiłości i uczciwości, mogący się wyka- 
zać bardzo dobremi referencjami kilku 
właścicieli dóbr, poszukuje jakiejkol- 
wiekbądź posady, najchętniej jako 
strzelec w większym majątku leśnym, 
Zna się również na hodowli kwiatów 

. i zakładaniu ozdobnych ogrodów kiwia- 
towych. Łaskawe zgloszenia z poda- 
niem warunków, pod moim adresem 
Roman Słoński, Zydaczów. 1279-4 


MŁODY POMOUNIK handlowy z dzialu 
resłauracyjnego, poszukuje posady. Ła* 
skawe zgłoszenia: Podhajce-Halicz, W. 
Ovbulski. 1301-3 


ASYSTENTKA farmacji z praktyką lwow- 
ską poszukuje posady we Lwowie. Listy 
do Administracji pod „Asystentka“. 


PUSADI POSZUKIWANA 
3 grosze za WYIAE: 


1387 

POMOCNIK fryzjerski poszukuje zaraz po 
sądy. Tadeusz Marzyński, Sanok, Zgody. 
1392 


MAGISTER farmacji bez pięczolecia, ruty- 
nowany poszukuje posady od 1. kwietnia 
we Lwowie lub większem micście na 
prowincji. Łaskawe zgloszenia pod „Ru- 
tynowany do Administracji Gazety Po- 
ranneń. 189%.4 


LETON „GAZET 


EDGARD WALLACE. 10 


MŚCICIEL 


—0—— 

— Jeździ zawsze, gdyż nieraz zmie- 
nia się sztukę już w czasie zdjęć . 
olparla krótko. 

— A teraz gdzie jedziemy? — spv- 
lał keszcze, R 

— Najpierw do. Griff Towors — od- 
pawła, siląc się na uprzejmość. — To 
duży majątek należący do Sir Grzego- 
rza Penna. 

— A ja myślałem, 
Iouse. 

Skrzywiła się lekko. 

— Foco pytać, jeśli pan wie dobrze 
—- rzekła prawie szorstko. 

— Bo lubię słuchać, jak pani má- 
wi —- odparł chłopak spokojnie, — Sir 
Gregory. Penne — zdaje mi się, że 
gdzieś słyszałem to nazwisko 

Nie odpowiedziała nic. 

— Dlugie lata mieszkał na wyspie 
Borneo, prawda? 

— jest obrzydliwy — zawołała 


że do. Dower 


z 


CENY OGŁOSZEŃ: 

Za wiersz 1-szpaltówy milimetrowy 
(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek- 
stem 12 gr. za wiersz I szpalt. milime- 
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 35 gr., 
za wiersz l-szpalt. milimetrowy (szer. 
40 mm.) po kronice 40 gr., za wiersz 
1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm! w 
iekście (kronika, repertuar, dział ekono 


„GAZETĄ PORANNA” z dnia 9. lutego 1928. . / 


LOZEN z ukończoną szkolą wydzialjowa 
poszukuje posady praktykanta w han- 
dlu. korzennym. Stefan Marzyński, Są- 
nok. Zeojy. 13207 
MŁODA, syrnpatyczna, inteligentna pan- 
na z długoletnią praktyką sklepową i 
kasjerską poszukuje posady w sklepie, 
kawiarni lub w jakim innem Przedsę- 
biorstwie. najchętniej we Lwowie. Świa- 
dectwa ma długoleinie i pochwalne, ba- 


1375-4 


MIESZKANIA, SALUS I. 
10 groszy za wyraze 


GARAŻ murowany do wynajęcia, przy ul. 
Listorada 33. 1363-2 


zety Poramnej pod „Kasjerka", 


LOKAŁ sklepowy obszerny, jasny, suchy, 
Ma biuro lub magazyn do wynajęcia, 
Mechnaciiego 13. 1354 2 


POKOJ . duży, frontowy, z elektryką w 
śródmieściu do wynajęcia dla pań za- 
jętych za domem. Zgłoszenia: Staszica. 


12 In. dłzwi nr m 1333-4 


FOSBUKUJĘ 3—4 pokojowego mieszkania 
z komfortem, w pobliżu centrum. Agło- 
szenia pad „700“ do Administracji „(iu- 
zety Poramnej'. 1396-3 


d 


KWIATY balowe, buionierki, gierlandy 1 

welony slubne poleca Topolnicka, Ko- 

pernika 1. Pasaż Mikolascha I. p. 
1320-2 


O KUSNE DUNiLosuAiA. 
10 groszy za wyraz. 


SPULNIGCZKĘ wybitną lachową siłę bez 
piemiędzy poszukuję. Listy pod „Hło- 
dniarka'. do „Porannej”. 13772-2 


cznie. Wiadomość Gazota Lwowska, Kar- 
melieka 2. 1306-3 


CHOROBY WuWERYGZNE i zcastarzała 
skórne, neurasionję seksualną eczy spe 
cialista Dr. Puoh, Wałowa *! 5498 


FOSZUKUJĘ dzierżawy restautacji lub ku- 
pna. Listy do Administracji Gazety Po- 
rannei nod „Dzierżawa“. 


ZAKOPANE wita „Wiktorja” na drodze 
do Sanator waucz. poleca pokoje z ca- 
łem ulrzymaniem po cenach bardzo 
umiarkowansch. 7256-3 


~j R ` atira” 5 A 


głębokiem przekonaniem, 


we. cier- 
pig go, + 
Nie tłumaczyła powodu swej mie- 


chęci, a Michał nie śmiał pytać, lecz 
sama zaczęła mówić dalej. 

.— Dwa razy bylam w jego domu, 
ma cudewny park, w którym mr. Kneb- 
worth już robił filmy, ja naturalnie 
iako statystka, byłam na ostatnim 
planie. niestety: jeszcze. za mało. . Sir 
Gregory ma dziwne pojęcia o kabie- 
tach — szczególnie o aktorkach, nie 

latego, że Ja jestem aktorką -— dodaja 
szybko — ale wogóle o ludziach, kto- 
rzy grają dla zarobku. Bogu dzięki 
zdejmujemy tylka jedną scenę w Griff 
może nie będzie go w domu, ale wąt- 
pię. bo zawsze jest, kiedy przyjeż- 
dżam. 

Michaż zerknął na mią z ukosa; wra 
ženie jej piękności pogłębiało się coraz 
więcej. Bvł rodzaj smutku w jej twa- 
rzy i wielka. „uczciwość w ciemnych 
oczach, która mówiła aż nadto wyra- 
Źnie o sposobie, jakim przy mowała 
adminracje nieznanego Sir Gregory. 

— To dziwne — rzekł — że w po- 
wieściach wszyscy baronetowie po 
siadają ciemne charaktery, a co dziw- 


| miczny itd.) 50 gr. za wiersz i szpall 


milimetrowy (szer. 60 mm.) w arivkułach 
100 gr., za wiersz I-szpalt. milimetrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 69 gr.. 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr.. drob 
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 
12 gr., drobne Ggłoszenia matrymonialne. 
korespondencje 12 gr., prywatne za 2q 
wo 12 gr. dla potrzebujących prace lub 


skawe zgłoszenia do Administnacji Ga-. 


FORTEPIAN DO GWICZĘN 10 zl mieslię- 


13889 4 


KAŻDEMU bez poręki sprzeda i wypozy- 
czy meble wszelkiego rodzaju na długo- 
terminowe splaty firma Jakób Czysz, 
Lwów. Rutowskiego 7 (naprzeciw Ka- 
tedry). Rok założenia 1804. 1168_* 


ANDRZEJ GRENIUGI  Baliatycze pow- 
Żółkiew umieważńia zgubioną książecz- 
kę wojskową wystawiona przez PKU 
Rawa ruska. 1382 


POZYCZKI 1000—2000 dolarów, do -zniw 
poszukuję. Zabezpieczenie kaucyjne hi 
poteczne, wekslowe- Procent umówiony 
i prowizja. Zgłoszenia pod „Kupno zie- 

i“ Malopolska Ajencja Reklamowa, 


mı 
Taráw, Charażjerrrne 13812 


D sprzedaży rae 


i kilkakiotnie 
wynagrodzonych  wyiobów ma- 
sarski'h „%IDO* wyrabiany h 
według sposobu 
i parówek w puszkach. pos ukuje 
we wszystkich w ększych miastach 


zdolnych 


LASIĘPCÓW 


za prowizją. 
Kari Doer'"g 
G iań k — O iva. 
KONKURS 
NA URZĄUŁŁENIE ELEKTH «r IKACJI 
MIASTA, 

Miasteczko Obertyn, powiat Horoda:- 
ka, rozpisuje konkurs na, zaprowadzenie 
swiatła, eiektrycznego ù w tym celu zapra- 
sza. PP. oferentów de nadesłania ofert do 
Zjwierzchności gminne; w terminie do 10. 
marca 1928. Olerty winny zawjerać plany 
i kosztorysy na budowę kompieinej elek- 
trówui o 2 motorach ropnych wzgl. benzy- 
nowych „Diesla“ wraz z kaniecznemi za- 
bydowaniami, częściami. mechanicznemi i 
przewodami eiektrycznemi, kosztem ofz- 
renta. 

Miasto liczy 5.000 mieszkańców i 1.100 
domów mieszkalnych; długość placów i 
ulic około 6.000 m. b. 5 £ 

Rada gminna zastrzega sobie prawo 
wolnego wyboru ofert lub nieprzyjęcia ża- 


dnej z nich, bez jakichkolwiek odszkodo- 
wań ne rzecz. oferanta LEK 


niejsże jeszcze, że ci, ktorych znakom 
mieli istotnie szczególniejszć obyczaje 
Ale ia pani narzucam .swą obecność. 
prawda? — dodał, zmieniając ton żar- 
tobliwcj rozmowy. 

Spo.rzała na niego. 

Tak trochę — rzekła szczerze, — 
Wadzi pan, ta jest wielka dla mnie 
okazja, okazja, która nigdy nie zdarza 
się słatystkom — chyba w książkach 
i jestem 'w śmiertelnym strachu, jak 
to wszystko wypadnie. Pan mnie tro 
chę drażni, przyznaję — ale ogarnia 
manie panika na myśl, że pierwszą sce 
nę mam odegrać w Grif. Nienawidzę 
tego miejsca, nienawidzę — powtarza- 
ła prawie dziko. — Tem ogromny po- 
nury dom. pełen wypchanych tygry- 
sów i szabel... 

— Szabel? — pytał chłopak pręd- 
ko — © pani .mówi?: 

— Ściany są niemi pokryte, same 
wschodnie szable. Trzęsę się na sam 
ich wdiok, ale Sir Gregory rozkoszuje 
się niemi, ostatnim- razem p. Kneb- 
werth opowiadał, że wszystkie są, tak 
ostre, jak w chwili, gdy wyszły z rąk 
szmuklerzy, a niektóre mają Mż trzy- 
sia lat: Dziwny cziowiek ten baronet. 


posady 3 gr.. eala strona ogłosreniowa 
285 zł. pół strony ogłoszeniowej 150 zł 
cała strona tekstowa 180 zł. cała strona 
pod nagłówkiem (1-sza) 579 zł Ugłosze 
nią zamiejscowe 30 proc. droższe. — Za 
ogłoszenia w miejsru zastrzeżonem. ogło 
szenia osobno stojące i hez numeru coli 
czamy 25 prec Odpowielziatności ra te: 
minewy druk nie nrzvjmujemy Porta 


„ARA 1296y, 
brunświckie o . 


Nr, 847 


Chemika D-ra FRANZOSA, jedyny 


radykalny i wyprobowany środek Ę 
(naci.ranie) na h 


Reumatyzm 
ktucie z powodu przezięb enia, „Ba 
postrzał, isch.ag i t p. 

Żądać w aptekach. f 
Wyrób i gwna sprzedaz Aptera | 
Miikolascha, wów, Kopernika 1. 


BEZ PIENIĘDZY! 


lecz na d godne raty i po ce- 
rach. goówiowy h sp zedaje low y 
bławat e i ukienne i. jak ś i iirma 


S.! GZYSZ >; ahi ak s 7. 


zg 


OKAZJA! 
 Wiedańsk'e Jadalnie 


Sypialnie, Czbinety 


| W HAU AUKCYJŃ ZJ" ul. Akadem'E'a 3 


. 
NE i 


Inż. N. ELTZ 
wyiwórnia avaratów radjowych 


„RADIONE% 


we Wiedniu. 


SENŻACYJ A NOWOŚĆ 
Najn wsze, najlepsze ap raty ra- 
djowe —- —- — części składowe 


Gen*ra' re zastęps wo na całą 
olskę (z wyj. wojew. Śląsk ego 


„GEKAEM! 


S. z o. 


przedsięb orstwo tla Handlu 
7 Hof. | zagr. 


Lwów, pl Ma.jacki 8. 


Przetnie jabłko na pana dłoni, a ręki 
nie ruszy. To jedna z jego ukochanych 
sztuk. — Wskazała ręką. — Oto już 
dom. Brmr! aż zimno mi się robi! 

Griif Towers, był jednym z tych 
ponurych budynków, które z taką 
przyjemnością wznosili architekci w 
pierwszych latach panowania królowej 
Wiktorii. Jedna wieża, uczepiona do 
lewego skrzydła, nie była w stanie 
ożywić tej szarej, smutnej brzydoty, 
wznoszącej się gołemi murami wśród 
prostokata żółtego żwiru. 

— Ten dom wygląda na kasarnię, 
z placem ćwiczebnym dokoła — rzekł 
Mike, 

Minęli bramę i szaraban zatrzymał 
się koło zajazdu. Brixan zeskoczył na 
ziemię i podszedł do starego Jacka, 
który już pilnował wyładowywania ka 
mery i reflektorów. Za  szarabanem 
zdążała wielka platforma wioząca dy- 
namo i trzy łukowe lampy, do wzano- 
cnienia dziennego światła. 


(C. d. 0.) 


——— 


R 


przekazów nie bonifikujemy | wagu: 
Kolumuy ugłoszeułowe sa podzielone ng 


8 łamów  (szpałł), tekstowe as 4 lamy 
(szpalty). 
PRENUMFRATA miestecznas 


Z dosinwą ua miejsce lob pree- 


sylka pocziową . e e =ł 150 
Rez dostawy + 1% Gig LIL) 
ła granica zł * 19 


Z drukarni Spółki wydawniczej: GRUDKI I SPOŁKA, pod zarz. J. PŁOCAIEGO, we Lwowie. 


vap. red. SLEGAN AMŁULANUWOKI 


